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Rok 1869. 


Dziennik ‘Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyhczy w Krakowie i Lwowie kosztuje: 10centów. 


Przedpłała wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.......4-1.+.- 20złr. — 6zb,  — 2 złr 
W Austrji i Węgrzech .... 24 , 738716 | a — 2, 2% cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20sgr. 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji...... -108 frank. 27 fr. >— 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 
TATY 80 frank 20 tr. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, 


Adi wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, 


oraz niżćj wymienone ajencje. 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: 

Femi Baięgarnia dazdy, W Przemyślu: Ksi 

Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — 
skiego. 


dnićj; urzędnicy jednak techniczni po- 
miesżczą się czy to przy kolejach, czy 
przy innych przedsiębierstwach za gra- 
nieą. Każdy z nich zresztą, skoro przy- 
szedł z Niemiec, ma tam stosunki i 
znajomości, które mu ułatwią powrót 
dò ojczyzny. 

Powaga rządu tego wymaga, aby ję- 
zyk w rządowych używany pracach, o 
ile możności był czysty, i abyśmy się 
nie spotykali z potwornemi wyrażenia- 
mi niby polskiemi, które dotąd były 
rzeczą codzienną w urzędowych spra- 
wach. Wiemy, że pod tym względem — 
szczególnie we Lwowie — będą pewne 
trudności. Dlatego poddalibyśmy p. na- 
czelnikowi rządu zdaniem naszćm naj- 
lepszą radę, aby obecnie już utworzył 
komisję z urzędników polaków i ludzi 
dobrze język znających, któraby dla ka- 
żdego wydziału administracji przygoto- 
wała dobre słownictwo, przetłómaczyła 
potrzebne druki i techniczne wyrazy, 
właściwe stylowi urzędowemu. Jeżeli 
bowiem na los szczęścia pozostawią 
całe słownictwo, to nietylko, że w ka- 
żdém biurze innych będą używać wy- 
razów, ale powychodzą na jaw różne 
śmieszności, z których, niestety, my 
dziennikarze Śmiać się będziemy mu- 
sieli. 

Druki raz poprzepełniane omyłkami, 
będą nas przez wiele lat trapiły cu- 
ddactwami ortograficznemi lub grama- 
tycznemi, należałoby więc koniecznie 
powierzyć ich przetłómaczenie. ludziom 
dobrze obznajomionym z językiem. — | 

Komisja taka powinna sobie wziąć. 
za wzór ustawy królestwa polskiego, 
dziennik ustaw rzeczypospolitćj krakow- 
skiej, gdzie język jest czysty i na 
wszystko słowa się znajdą. Zdaje nam 
się, że honor rządu nakazuje pod tym 
względem jak najlepićj i najumiejętnićj 
postąpić. — ~- 

W sądach zmiany językowe nie na. 
potkają najmniejszych trudności, gdyż 
adwokaci przygotowali jaż oddawna zu- 
pełnie odpowiednie słownictwo. Sąd kra- 
kowski ma w tym względzie utartą już 
praktykę i może służyć za wzór lwow- 
skim sądom. 

Radzibyśmy, aby p. namiestnik rządu 
wziął pod rozwagę nasze uwagi, i je- 
mu bowiem powinno na tém zależeć, 
aby w administracji jedno i to samo 
w całym kraju było używane słowni- 
ctwo, i aby urzędy nie wystawiały się 
na każdym kroku na uszczypliwą nie- 
raz, ale sprawiedliwą krytykę organów 
opinji publicznój. 


Przeprowadzenie rozporządzenia 
o języku w urzędzie. 


Objąwszy w zeszłym roku w jesieni 
swoje urzędowanie, p. Possinger mówił 
do zgromadzonych urzędników, że głó- 
wną podstawą jego działań będzie pra- 
wo — denn ich bin ein Mann des 
Gesetzes. Przeprowadzenie i wykonanie 
istniejących ustaw, było hasłem p. na- 
czelnika kraju. Sądzimy więc, że wier- 
ny swćj zasadzie, p. Possinger szczerze 
i bez restrykcji przeprowadzi nowe róz- 
porządzenie, i nie zechce okroić tój i 
tak już bardzo ograniczonćj zdobyczy. 
autonomicznćj. Przeprowadzenie rozpo- 
rządzenia o języku w urzędzie, będzie 
czynnością, po którćj kraj słusznie są- 
dzić będzie o p. Possingerze, i pó któ- 
rćj wspomnienie na dłaższe w umysłach 
pozostanie lata, | 

Zapewnie podniesie się okrzyk ze 
strony zastarzałćj biurokracji: „nie ma 
ludzi! rozporządzenie to od razu prze- 
prowadzić się nie da!* zapewne po- 
kwaśnieją miny nieprzyjaznych nam 
„galicjanerów,* którzy będą wynajdy- 
wali najróżnorodniejsze przyczyny, sto- 
jące niby na drodze takićj reformie. 
Przyczyn jednak takich nie ma, a 
przynajmnićj jeżeli są, to z łatwością 
usunięte być mogą, i uważać na nie 
nie należy, tak, jak nie uważano na naszą, 
młodzież, czy umiała, czy nie umiała. 
po niemiecku, tylko takich, co nie u- 
mieli, bezwzględnie usuwano ze służby. 

Słyszeliśmy już głosy, że urzędy te- 
chniczne, a mianowicie budownicze przy 
namiestnictwie, prawie wyłącznie obsa- 
dzone są niemcami, którzy po polsku 
bardzo mało, albo prawie nic nie umieją. 
Sądzimy, że w takim stanie rzeczy bez 
rozpisania konkursów na wszystkie po- 
sady się nie obejdzie. Naszćj młodzieży 
technicznie wykształconćj w. najznako- 
mitszych zakładach niemieckich i fran- 
cuzkich, czeka bardzo wiele bez chle- 
ba, a gdy niedawno wydział krajowy 
rozpisywał konkurs na inżynierów kra- 
jowych, to na siedem czy osiem miejsc 
zgłosiło się do pięćdziesięciu ludzi, któ- 
rym co do kwalifikacji nie nie można 
było zarzucić. 

Niechaj więc p. naczelnik rządu da 
tylko możność wejścia tym ludziom do 
urzędu, niechaj ich zawezwie, a nie 
wątpimy, że dobrze zastąpi teraźniej- 
szych dymisjonowanych oficerów od ar- 
tylerji. Ci panowie, którzy obecnie zaj- 
mują miejsca przy urzędach technicz- 
nych, łatwo sobie potrafią gdzieindzićj 
znaleźć zatrudnienie; z urzędnikami 
czysto administracyjnymi byłoby tru- 


ulicę, lecz zdaje się że tam nikogo nie 
zobaczył. 

Nie dowierzał sobie, zaczął chodzić po 
pokoju, a ze strachu myśli nad aktami 
skupić nie mógł. 


Zapiski starego biurokraty. 
Urywek. 


Księgarnia Józefą Czecha. — Księgarnia Wy 


nowi 
Zapowiedziane na przeszłą niedzielę | umiar 


odbyło się więc tćj niedzieli dnia 13 cji, 
b. m. 

Dwa telegramy, które odebraliśmy 
wczoraj wieczorem, podają liczbę obe- 
cnych na mnićj więcćj pięć tysięcy. 


nchwalona. 


przemawiali wśród oklasków Borkowski 
Romanowicz, Widman, Malisz. P. Ro- 
manowicz między innemi w rezygnacji 
ks. Leona Sapiehy upatrywał poparcie 
zdania, które jako rezolucję uchwaliło 


syłanie delegacji do rady państwa jest 
dziś polityczną koniecznością. My w tój 
rezygnacji widziemy raczćj fakt prze- 
mawiający za koniecznością spódió| 
na rezolucyjnóm stanowisku. 

Nie wiemy jeszcze, czy podniosły się 
jakie przeciwne głosy, to pewna, że 
zgromadzenie ludowe uchwaliło rezolu- 
cję, żądającą chwycenia się polityki, 
która w danym czasie może być umiar- 
kowaną i rozsądną, która jednak w o0- 
beenéj chwili jest gorączkową i skrajną. 

Fakt ten nie przeraża nas ani boli; 
ci tylko co względem polityki nieobsy- 
łania rady państwa zostają na drugim 
biegunie, rezygnacjoniści, jak ich dzi- 
siaj nasz kronikarz krakowski nazywa, 
ci co bronią wręcz przeciwnćj, ale tak 
samo skrajnej polityki, — mogą się gor- 
szyć i zatrważać tego rodzaju rezolucją, 
widzieć w zwoływaniu zgromadzeń a- 
gitację dążącą do rozbudzenia namię- 
tności ludu, i wmawiać w siebie i w 
drugich, że w tém leży niebezpieczeń- 
stwo, że działanie takie jest zarodem 
najzgubniejszych katastrof. O ile takie 
pojmowanie jest błędnóm, dowodzi naj- 
lepićj historja ostatnich lat od 1848. Na 
innćm miejscu w dzisiejszym uumerze 
RE poniżćj Przegląd tygodniowy) wy- 
tązujemy, że powołanie mass do poli- 
tycznego życia, jest raczćj prezerwaty- 
wą przeciw gwałtownym wybuchom, 
aniżeli drogą do nich. 

Wyznajemy otwarcie, że się nie pi- 
szemy na rezolucję uchwaloną przez 
zgromadzenie ludowe lwowskie w tój 
formie, jak ją telegramy przyniosły. 
Nie uznajemy konieczności niewysyłania 
już dzisiaj delegacji do rady państwa, 
tak samo jak nie uznajemy konieczno- 
ści bezwarunkowego wysyłania jój za- 
wsze. Cieszymy się jednak, że oba te 
przekonania wypowiadają się głośno, 
Śmiało, nawet do pewnego stopnia na- 
miętnie. Jest to najlepszy sposób prze- 
konania się, że większość kraju ani za 


Jeżeli 


nawet uniżeńsze ukłony amtsdienerów. 

Szczęście to spotkało mnie, — pamię- 
tam jak dziś, — w mroźny dzień zimowy, 
o dziesiątćj zrana. 


O dziesiątćj przyniósł mi woźny pre-ļ merei. 


dawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Ksiegarnia Karola Wilda. — Księgarnia 
ęgarnia braci Jeleniów. - W Bochni: W. Pisz. -- W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — W 5 Ha SAW. 


We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta 
— W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22, — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


NEC AZ 
Zgromadzenie ludowe we Lwowie. |jednćm ani za drugićm nie jest, co sta- 
najlepszą wróżbę dla programu 
| 'kowanego prawdziwie. Program 
zgromadzenie ludowe we Lwowie nie taki nie widzi bezwzględnćj konieczno- 
przyszło do skutku z powodu deszczu, | ści wysyłania lub niewysyłania delega- 
widzi tylko względną konieczność 
wysłania jéj na ten raz z jedynym ce- 
lem, który wskazuje rezolucja przez sejm 


: „| Jednocześnie z wiadomością o zgro- 
Przewodniczył Leszek hr. Borkowski, | madzeniu ludowóm lwowskićm, otrzy- |b 


, | maliśmy korespondencję z Tarnowa, któ- 
rą podajemy poniżćj, a z którćj dowia- 
dujemy się, że poseł Rutowski urządza 
w Tarnowie zgromadzenie wyborców, 


i l na którém przedstawi swoje wnioski i 
zgromadzenie, a mianowicie, że niewy- wysłucha zdań swoich mocodawców w 
sprawie, która dzisiaj najbardzićj Gali- 
cję obchodzi, a mianowicie w sprawie 
rezolucji i dalszego jéj popierania. 

Zmanćm jest nasze zapatrywanie się 
na podobne zgromadzenia. Uważaniy je 
za najlepszy Środek działania na ko- 
rzyść rezolucji w obecnćj chwili, a na- 
wet za środek niezbędny. Nawet naj- 
zawziętsi przeciwnicy naszego progra- 
mu uznali jednak środek tego rodzaju 
za najwłaściwszy, i zupełnie legalny, 
jakkolwiek ze zwykłą sobie konsekwen- 
cją używanie go odradzają. 


Przegląd tygodniowy. 


Nieprzerwanie przez cały tydzień ubie- 
gły zwracała Francja na siebie uwagę 
całéj Europy i utrzymywała ją w gorącz- 
kowóm zajęciu. Uzupełniającemi wyborami 
bowiem zaczął się ten tydzień, a skończył 
się zaburzeniami, które przybrały koloryt 
i rozmiary prologu rewolucyjnego. 
przy pierwszych wyborach dnia 
23 i 24 maja r. b. rząd odniósł zwycięz- 
two, to powtórne nietylko były klęską dla 
niego, ale tak bardzo przechyliły szalę 


Kiedy przy pierwszych wyborach opo- 
zycja ledwie kilku kandydatów przepro- 
wadzić mogła, i to tylko w Paryżu, prze- 
ciw ogromnćj większości kandydatów rzą- 
dowych powybieranych w departamentach 
— w nowóm skrutynjum na 59 wybrano 
ledwie 25 kandydatów rządowych; reszta 
zaś 34 należy do obozu opozycji i wy- 
braną została przeważnie po departamen- 
tach. Rząd zatóm poniósł stanowczą po- 
rażkę, a w ciele prawodawczóm opozycją 
stanowić będzie imponującą mniejszość, 
z którą wcale inaczćj liczyć się trzeba jak 
z dotychczasową opozycją 5—7 Tudzi. 

Jednakże lud paryzki nie zadowolił się 
tą klęską rządu i nie mógł przenieść spo- 
kojnie upadku kilku faworytów swych, 
kilka „nieprzejednanych,* jak Rocheforta, 
Zdawało się, że się budzi śpiąca lwica 
rewolucji i rozległo się po Paryżu głuche 
jéj ryczenie. 


tajemniczą okrywają się miną i ze wszyst- 
kiego robią tajemnicę stanu. 

„ Sztuka ta fabrykowania tajemnic zowie 
się w życiu urzędowóm Amtsgeheimnisskri- 


| nie wiem już dla jakićj 


(Dokończenie) l 


Tyle mam przynajmnićj pociechy, że za 
to unzuverlisszg panu Veithowi w dość 
oryginalny odpłaciłem się sposób. 

Pam Veith z natury był trwożliwy, a na- 
wet opowiadano, że gdy nawał pracy zmu- 
szał go siedzieć wieczór w biurze, kazał 
się zawsze woźnemu pilnować. Woźny mu- 
siał wtedy drzómać w przedpokoju. 

Pan Veith nietyle się bał złych ludzi, 
ile miał drażliwe nerwy na wszelkie ob- 
Jawy istot nadziemskich i zdaje się, że 
wierzył w duchy. ih 

Pomiarkowawszy to obmyśliłem zemstę. 

Wypatrzyłem jeden wieczór, kiedy kon- 
syljarz musiał być w biurze, a woźnego 
przyczyny być nie 
mogło. O pół godziny więc wcześnićj 
wkradłem się tam, i usiadłem przy piecu 
za parawanem. F 

Siedziałem z przytłumionym oddechem, 
a dreszcz od czasu do czasu przechodził 
Po mnie na myśl, że może pierwszym je- 
stem z tych, co' się ośmielają mury c. k: 
namiestnictwa kalać żakowskiemi psotami. 
Złość jednak moja do p. Veith silniejszą 
byłą od strachu, postanowiłem się zem- 
Ścić bądź co bądź 

Nieobawiajcie się jednak szanowni czy- 


* telnicy, nie będzie tutaj mowy o żadnćj 


morderczój historji, karta tą krwią nie 
ędzie zbroczona... 

Pan konsyljarz nadszedł z zapaloną wo- 
skową świeczką, obejrzał się po pokoju 


, | Wszedł do swego biura. Zaczął pisać: i 
f rozczytywać się w aktach. 


i aroem mu dobry kwadrans trudzić 
się pożyteczną pracą, . 

Po adraczie tonem takim jak brzu- 
chomowca (crego się nauczyłem jeszcze 
w szkole w Samborze) powiedziałem panu 
konsyljarzowi : 

— Dobry wieczór. ą 

„Pan Veith skoczył na równe nogi, pod- 
biegł ku oknu, otworzył je, wyjrzał na 


Wreszcie uspokoił się i siadł do pi- 
sania. 

Zaledwie jednak uchwycił za pióro, ja 
znów z mego ukrycia głosem grobowym 
zawołałem : 

— Dobry wieczór. 

Pan Veith zatoczył tylko sobą naokoło 
stolika, chwycił za kapelusz i jak opa- 
rzony uciekł z biura. 

Niewinny żarcik, — a przecież jest on 
mi dotąd najmilszćm wspomnieniem, był 
to bowiem jedyny sposób, wjaki się moja 
słaba istota wówczas pomścić mogła za 
niegrzeczność osoby ce. k. statthalterei- 
ratha. Proszę mi więc wybaczyć małe to 
osobiste wspomnienie. + 

Dzisiaj p. Veith jest już na pensji, dziś 
więc dopiero pozwoliłem sobie wspomnieć 
o tym, żarciku. 

yło coś w moim charakterze za młod- 
szych czasów, co zdradzało niekiedy pe- 
wną niepodległość, pewną niezawisłość. 
Pomimo pilnćj nad sobą samym kontroli, 
nie zdołałem ukryć niezadowolenia z nie- 
Jednój czynności p. konsyljarza, a zajście, 
O któróm powyżćj mówiłem, jakkolwiek 
było niewinne i małoznaczące, przecież 
zjednało mi reputację wolno dumca na 
małą przynajmnićj skalę. 

Tov przypuszczenie było już dostate- 
cznóm. aby mnie pomijać przy awansach 
i aby ze mnie zrobić inwentarz w namie- 
stnictwie, to co po biurowemu etserne Kuh 
nazywają. O 400 złr. adjutum przetrwa- 
łem przez lat kilkanaście, 

Dopiero jednemu z ostatnich namiestni- 
ków zawdzięczam, że spytał się, dlaczego 
ten człowiek tak dawno służy bez awansu. 
Kazał sobie pokazać moje referaty, a zna- 

złszy że nie są gorsze od wielu innych, 
awansował mnie na koncepistę. ` 

Na kilka tygodni przed tym awansem 
czułem, że jakieś łagodniejsze około mnie 
wieje: powietrze, uważałem grzeczniejsze 
miny moich kolegów, ba!.. spostrzegłem 


zydjalne pismo, i o zdziwienie! o radości! 
wyczytałem w nićm, że nietylko zostałem 
koncepistą mit 800 Gulden Gehalt, ale 
nadto przeznaczony zostałem do prezydjal- 
néj służby, służby, do którój wzdychają 
wszyscy śmiertelnicy, którym losy kazały 
być urzędnikami przy namiestnictwie. 

Były to wtedy czasy, kiedy urzędnicy 
niemcy — bo ja, nie wiem jakićm pra- 
wem, ale przecież liczę się do polaków — 
febry ze strachu dostawali, wielu z nich 
bowiem usuwał namiestnik na pensję. 
Przestrach tych panów był nie do opi- 
sania. 

Prezydjum moi panowie, to wielkie k 
słowo, prezydjum to przyboczne biuro 
namiestnika, w któróm się dawnićj pisało 
paszporty, proponowało się zasłużonych 
obywateli królestwa Galicji i Lodomerji 
na rycerzy orderu Franciszka Józefa, pi- 
sało się sprawozdania do p. ministra 0 
wietrze politycznym, jaki wieje nad Peł- 
twią i odbierało się przysięgi od urzę- 
dników wstępujących w służbę. 

'Wokoło całego prezydjum rozlewa się 
jakaś urocza biurokratyczna atmosfera, 
każdy z obcych, kto się tam zbliża, zbliża 
się we fraku i z bijącóm sercem; dla u- 
rzędnika tam bowiem znajduje się krynica 
łask, personalzulagów, urlopów i remune- 
racji, dla zwykłego Smiertelnika; może 
ztamtąd wyjść pozwolenie np. na pobyt 

w Galicji, albo též: rozkazik do po- 
licji konwojowania g0 do Bodenbach, do 
owego sławnego miejsca, gdzie robią do- 
bry atrament i czekoladę z firmą Jordan 
et Timeus. 

W prezydjum chodzą ludzie jak kame- 
duli, ztą różnicą, że zamiast memento 
mori mają ciągle na ustach Prźsidiałamts- 
geheimniss, 0 rój to tajemnicy z pe- 
wnością oddawna wie cąły świat, oddawna 
jeżeli nie wszystkie wróble , to wszystkie 
gazety o nićj Śpiewają, Jest to“ jednak 
nałogiem prezydjalnych urzędników, że 


o losie. 


dzonych 


Z za 


świadczenia, 


Blizka jest droga do takiego prezydjum, 
często tam można wywrócić kozła i albo 
zostać powołanym do ministerjum do Wie- 
dnia na lepszą pensję z dodatkiem na 
mieszkanie, albo tóż przespącerować 
się do Żydaczowa lub Husiatyna na znak 
najwyższćj niełaski. Małe zdradzenie ta- 
Jemnicy, za śmiałe słówko, wreszcie ka- 
prysik p. namiestnika, wszystko decyduje 


Człowiek nie wie, jakim sposobem traci 
tam najzupełnićj resztki niezawisłości cha- 
rakteru, zapomina, ćo to znaczy mieć 
swoje zdanie, co to znaczy być człowie- 
iem przekonań. Ten namiestnik lubi to, 

81 owo, a do każdego musisz się za- 
stosować, każdemu przypaść do humoru. 

Są jednak ludzie, którzy w dłuższój 
praktyce takićj pod tym względem nabie- 
rają giętkości, tak gładko przemieniają 
sIę według potrzeby, że wyglądają na uro- 
prezydjalistów. 

Prezydjalista dla każdego ma słodki, 
Wymuszony uśmiech i zwykle niżój się 
kłania aniżeli inni urzędnicy; przytém 
w całym ubiorze, w całóm zachowaniu się 
pewien genre eztra-fein biuro- 
kraty, przebijający się już to w dobrze 
zrobionych sukniach, wyczesanym kapelu- 
szu, symetrycznie związanćj krawacie, już 
to w sposobie trzyma | 
sola. Vota bene każdy prezydjalista chodzi 
zwykle z parasolem, chociaż niebo naj- 
Pogodniejsze, najmniejszą nie przyćmione 

murką; prezydjalista bowiem wie z do- 


pstrym koniu jeź 
co dowierzać. 
Byłem w prezydjum, za czasów kiedy 
lepszy wiatr dął z góry; siedział wówczas 
obok mnie sekretarz, który zdaje się miał 
na sumieniu pewne grzeszki, i spodziewał 
się, że w obee nowego stanu rzeczy pój- 
dzie na pensję; obawiał się jednak bar- 
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chwili pokazało się, czóm jest cesarstwo 
i w czém jego siła; pokazało się, że pod- 
czas kiedy rewolucja spała i lud spał, ce- 
sarz czuwał i przemyśliwał nad skutecz- 
nemi środkami ustalenia i zabezpieczenia 
tronu swego, i — znalazł je. Armja ajen- 
tów policyjnych w oka mgnieniu stutysię- 
cznemi ramionami przytłumiła WE 
jący płomień; w oka mgnieniu kilkuset 
śmiałków wsadzono do aresztu; a całe 
pułki kawalerji rozwiniętemi sz i 
puściły się w galopie środkiem szerokich 
ulwarów, oczyszczając je i zmiatając 
wzburzone tłumy. Tak więc po czterech 
burzliwych dniach tydzień ubiegły w ray. 
żu skończył się dosyć spokojnie i giełdy 
ochłonęły z chwilowego popłochu, który. 
je opanował onegdaj. 

Wielka w tóm zaiste zasługa cesarstwa 
i zaskarbiło ono sobie wdzięczność kapi- 
talistów europejskich. Dawnićj jeden dzień 
taki w Paryżu mógł był sprowadzić prze- 
silenie finansowe na giełdach europejskich. 
Dzięki cesarstwu, pięć takich dni nie wy- 
wołąło znaczniejszćj katastrofy, oprócz 
chwilowego zachwiania się kursów, które 
przeminęło bardzo prędko. 

Pod innym jeszcze względem zasługuje 
na uwagę ta okoliczność, że rozruchy pa- 
ryzkie nie wywarły żadnego większego 
wpływu na Europę. Inaczéj to było nie- 
gdyś. Okrzyk „Vive la republique!“ ozwaw+ 
szy się na ulicach Paryża, tysiącznóm 
echem odbrzmiewał od wszystkich stolic 
europejskich; najmniejszy ruch rewolucyj- 
ny na bruku paryzkim elektryzował Eu- 
ropę, zakłócał spokój wszystkich stolic, 
budził z uśpienia ludy i wstrząsał na 
chwilę tronami monarchów. Dzisiaj pięcio- 
dniowe zaburzenia w Paryżu, śpiewy mar- 
syljanki, wiwaty na cześć rzeczypospolitćj, 
nie wywarły żadnego znaczniejszego wpły- 
wu na inne stolice europejskie, nigdzie 
żaden tłum robotników nie miał ochoty 
naśladowania paryżan, okrzyki paryzkie 
nie znalazły nigdzie echa. 

Przyczyną tego zjawiska jest wielki po- 
stęp, dokonany szczególnie od roku 1848 
w umysłach ludów europejskich; znaczny |rzędzie poselskim oskarzenie o sprzedaj- ` 
rozwój, jaki w tym czasie nastąpił w poli: Boś i 
tycznych pojęciach i ideach mas ludu. 


dzisiaj nie porusza ani rewolucja hiszpań- 
ska, ami rozruchy paryzkie i że zdarzenia 
te pozostają bez bezpośredniego wpływu 
na nag. 

Zaiste, nowe to i niezwykłe w Europie 
zjawisko jest jasnym dowodem, że tylko 
ciemne i martwe masy są najlep- 
szym przewodnikiem rewolucyjnych 
prądów elektrycznych, zaś masy ludu 
oświeceńsze, żyjące życiem politycznóm, 
jmmijące się przeprowadzaniem i urze- 
czywistnianiem idei i instytucji liberal- 
nych, przez to mae a stają się złym 
przewodnikiem tego rodzaju prądów. Leży 
w tóm zjawisku ważną i wielka nauka dła 
rządów i dla mężów stanu. 

Niemnićj ważnemi zdarzeniami, jak we 
bę rożpoczął się i skończył tydzień 
$: 


W ni dnia 6 czerwca uroczyście 
i publicznie ogłoszoną została nowa kon- 
stytucja his ska. Hiszpanja obchodziła 
dzień taki, jaki u nas znanym jest pod 
nazwiskiem trzeciego maja! 

Genjalny nasz Lelewel w jednój ze 
swych historycznych rozpraw porównał 
rózwój dziejowy i wybitniejsze chwile dzie- 
jowe Hiszpanji i Polski i znalazł wiele 
między niemi podobieństw. Gdyby żył dziś 
wielki nasz historyk, moóżeby do paraleli 
swéj historycznój dodał jeszcze jeden u- 
stęp porównywający dzień 6 czerwca i 3 
maja. My tylko życzymy Hiszpanii, aby 
dzień 6 czerwca nigdy dla nij nie stał 
się tém, czóm dla nas dzień 3 maja — 
smutnóm wspomnieniem. 

We Włoszech i w Anglji na porządku 
dziennym są skandale e. idę skan- 
dalem bowiem jest każda sprzeczność 
między czynem a ideą, między postępo- 

ok, który 


— EB. 


zwycięztwa na stronę opozycji, że zakwę-| Jeszcze aż do roku 1848 masy ludu y, który nietylko uchwa- 
stjonowały znaczenie pierwszych wyborów, | pod uciskiem absolutyzmu w grubym śnie |lo: e 1 izbę niższą wskutek 
zmieniając zupełnie liczebny stosunek obu| pogrążone, nie brały żadnego udziału w ży- , äle któr przyjętym już 
stronnictw, rządowego i opozycyjnego. ļciu politycznóm; cierpliwie nosiły swe |został z zapałem przez całą Anglję i nie- 


jarzmo, i jak gdyby tylko na to stworzo- 
ne były, dzwigały bez mruczenia wszelkie 
ciężary rządów absolutnych. Wtedy naj- 
mniejszy okrzyk „Niech żyje rzeczpospo- 
lita!* zrywał je ze snu, w jaskrawóm świe- 
tle okazywał im całą okropność wyrzą- 
dzanych im krzywd społecznych i polity- 
cznych, i popychał je szybko do czynów 
gwałtownych. Dziś po stolicach europej- 
skich masy ludu żyją życiem politycznóm, 
Słowo „rzeczpospolita* mie jest nowóm u 
nich pojęciem; rozbierają jego znaczenie 
w stowarzyszeniach , na zgrómadzeniach i 
mityngach. „Wolność,“ to dziś już nie 
okrzyk nieznany, który je elektryzował 
i zapalał; to sztandar, pod którym nie- 
ustannie pracują; to hasło, będące na po- 
rządku dziennym ich myśli, ich rozmów, 
ich zajęć i prac, ich życia. 

Temu to postępowi myśli politycznych 
i liberalnych zawdzięczamy, że masy ludu 


najsłusznićj wywołują w całym cywilizo- 
wanym świecie jedno zapytanie: czy rze- 
czywiścię tozwój konstytucyjny ludów eu- 
ropejskich potrzebuje dzić jeszcze hamul- 
ców izb wyższych? 

Dziwne zjawisko przedstawia walka sej- 
mu półnoeno-niemieckiego z rządem pru- 
skim w sprawie finansowćj. Kiedy sejm 
północno-niemiecki objawił niechęć prze- 
ciwko pzuiskiom podatkowym, zagrożono 
mu nałożeniem 50procentowego dodatku 
do podatków bezpośrednich. Potóm wpra- 


Ale jeżeli kiedy, to w tój 


dzo, że go nie spensjonują z całą płacą, 
ale tylko z połową. 

Z politowaniem patrzyłem na męki tego 
nieszczęśliwego, który rachówał tylko cią- 
gle, gdzie tanićj będzie mógł żyć w pań- 
stwie austrjackićm, gdzie więcćj szczęścia 
spłynie na jego lata pehsyjne. 

Myśli swoje spisywał czasem na pod- 
kładce do pisania, a chociaż je potóm 
wymazywał, zdołaliśmy przecież nieraz, 
jak odszedł, wyczytywać bardzo ciekawe 
frazesy. 

I tak np. razu pewnego było napisane: 
„Gratz oder Alt-Sandez?... dort ist Gemüse 
billiger“... ważna przyczyna do osiedlenia 
się w Gracu!.. albo „Der Statthulter fährt 
nach Wien... wieder was neues?* To neues 
widać napawało go jakićmś niemiłóm prze- 
czuciem; albo tóż „beim Stadtmüller gutes 
Bier getrunken...* i t. d. 

Co w myśli, to i na papierze. 

Przeczucia nieszczęśliwego męża speł- 
niły się, bo der Statthalter rzeczywiście 
przywiózł nowinę z Wiednia i spensjono- 
wał weterana. 

Ale i ja w prezydjum długo się nie u- 
trzymałem; nie przypadłem do smaku 
moim przełożonym, za mało byłem obro- 
tnym, dano mnie więc na powiat; wpra- 
wdzie nie mogę wam = ssij szano- 
wni czytelnicy, czy w Skałacie czy w Hu- 
siatynie moja obecna rezydencja, ale to 
was mnićj obchodzi; przyjdzie jeszcze 
czas, że wam Się przypomnę, bo i w po- 
wiecie ciekawe życie biurokraty, przynaj- 
mnićj dla tych, którzy mieli to szczęście, 
że się nigdy życiu teniu z bliska nie po- 
trzebowali przypatrywać. 


niewyłączając naszego. Mnie zostaje tylko 
podnieść ciche a nieznane jéj cnoty i za- 
sługi, i uwiecznić je czernidłem dru- 
karskićm. 

Musieliście zapewne nieraz uważać żyd- 
ków i pseudó-włochów obnoszących po 
sklepach i ogródkach: figi, pomarańcze 
suszone, puste orzechy, zwietrzałe sar- 
dynki i t. d. i wabiących publiczność do 
wygrywania tych smakowitości. Otóż i mnie 
wzięła kiedyś ochota kuszenia w ten nie- 
winny sposób fortuny, i wsadziłem rękę 
w zatłuszczony woreczek z numerami. — 
Wyciągnąłem jeden i chciałem go rozwi- 
nąć, ale kędzierzawy izraelita odebrał mi 
go z ręki, sam rozwinął, przeczytał, i 
wrzuciwszy numer napowrót do woreczka, 
oznajmił mi sucho, że przegrałem. 

— Ale to niepodobna, pokaż numer. 

— A na co panu numer? 

— Dla przekonania się. 
nas już nie ma tego zwyczaju. 
Ja panie widziałem loterje, gdzie nie o 
głupie pomarańcze chodziło, ale o byki i 
ogiery, a tam numerów nie pokazywano. 
Między porządnymi i uczciwymi ludźmi 
niepotrzebne te ceregiele. Nam żydkom 
ta moda się bardzo s} i my się 
teraz przerobili na pański obyczaj. Kiedy 
równouprawnienie — to równouprawnienie. 
Chwycił mnie tą mową za serce izrae- 

o 


lita, niemałą to było pociechą dla mnie 
widzieć, jak nawet w tój klasie ludzi od 
dobroczynnym M a oświaty, obudzą- 
ło się poczucie godności i uczciwości, Dla 
takich moralnych zwycięztw można 


nia laski lub para- mnieć nieboszczce 


popędu do komentowania historycznych 

przysłów. — Ot jak się rzecz miała. 
Jegomość pewien, przebywajacy na ku- 

racji w Szczawnicy, wyczytał jednego dnia 
e „że jego numer (podobno 1081) 


Tygodnik krakowski. 


Jeszcze kilka słów 0 ś. p. wystawie rol- 
niczój, która dni temu niewiele, wśród 
powszechnego ryczenia bydłąt, beczenia i € 
kwiku innych istót, zakończyła chwalebny | wygrał kasę ogniotrwałą M 
swój żywot. O wpływie jéj na podniesie- |jednak jegomość ów nie należał do tych, 
nie rolnictwa, szczególnićj w ie wło- |€0 Krajowi na Slepo wierzą, e ap 
ściańskićj , na kraj i resztę Europy, roz- a wyczytawszy i tam śwój nu- 
pisały się dostatecznie różne dzienniki, | mer między wyciągniętemi, najął dryndul- 


że pk „Łaska pańska na 


zi,“ tak i niebu nie ma 


k 
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minów dojrzałości w szkołach realnych. 
Dotąd w szkołach tych nie było egzami- 
nów dojrzałości, obecnie p. minister chce 
je zaprowadzić dla tych uczniów, którzy 
się do tego dobrowolnie zgłoszą. 

Zasadę taką może wypowiedzieć tylko 
sejm; zaprowadzanie więc czegoś, co na- 
leży do zakresu sejmu, w drodze admini- 
stracyjnój, uprzedzanie uchwał sejmowych, 
dziwném zaiste nazwać musimy tłómacze- 
niem ustaw zasadniczych. Pytanie zresztą, 
czy sejm zechce zaprowadzać w ogóle ta- 
kie egzamina dojrzałości w szkołach real- 
nych; może właśnie z zupełnie innych za- 
sad wychodzić będzie aniżeli p. minister, 
i na cóż się wtedy przyda wprowadzanie 
na jeden rok egzaminów dojrzałości? 

Mówimy o szkołach, więc wspomnieć 
nam wypada, że obecnie wydział krajowy 
po raz pierwszy rozdawał stypendja; nie- 
dawno bowiem dopiero objął zarząd fun- 
duszów stypendyjnych, któremi dawnićj 
administrowało namiestnictwo. 

Pierwsze to. rozdawnictwo stypendjów 
przekonało nas, o ile wyższą jest admi- 
nistracja spoczywająca W ręku instytucji 
krajowćj, całóm sercem zajmującćj się 
dobrem, naszój młodzieży. Gdy bowiem 
dawniéj ręka namiestnika kierowała roz- 
dawnictwem stypendjów, a rozdawnictwo 
więcój zależało od humoru i protekcji, 
obecnie ścisłój było poddane rozwadze. 

Z dawniejszych jeszcze czasów pobierają 
stypendja młodzieńcy, którzy nietylko nie 
celują w naukach, ale co więcćj, mają 
zamożnych rodziców. Coś podobnego dziać 
się teraz nie będzie; albowiem wydział 
krajowy obecnie z wielką postąpił spra- 
wiedliwością przy rozdawaniu stypendjów, 
gdyż uwzględnił młodzież najuboższą, a 
najlepsze wykazującą postępy w naukach. 
Winniśmy więc wydziałowi krajowemu po- 
dziękówać w obec opinji publicznćj, że 
rozdawnictwo stypendjów na nowe spro- 
wadził tory, na tory sprawiedliwości i słu- 
szności. 

Nie wiem, czy już wiecie, że w zeszłym 
tygodniu, gdy ks. marszałek przybył do 
Lwowa, członkowie wydziału krajowego 
in corpore udali się do księcia i złożyli 
mu adres, w którym podnoszą zasługi jego 
około sprawy narodowój i około spraw 
powierzonych przez sejm wydziałowi kra- 
jowemu. 

„Wczoraj odbyło się walne zgromadze- 
nie członków tutejszego towarzystwa na- 
ukowo-literackiego. Towarzystwo to istnie- 
je od roku, a wydział o ile mógł rozwi- 
nął swą czynność, zwłaszcza w obec zu- 
pełnéj obojętności członków towarzystwa. 
Wydział przysporzył towarzystwu z pò- 
mocą wykładów niedawno urządzonych, 
około 1000 złr, tak że na początkowe 
działania jest teraz zapasowy fundusz. 
Spodziewać się należy, że to stowarzysze- 
nie, które dotąd w ogóle słabe jeszcze 
dawało znaki życia, ż czasem się rozro- 
śnie i stanie się moralną i materjalną 


Ks. proboszcz, z Patrykóz. 


Ks. Kazimier Skibniewski, wikarjusz z 
Ks. proboszcz, z Lisowa. (d, ©. n). 


Kampinosa. 

Ks. Feliks Napiórkowski, wikarjusz z Q- 
kuniewa. 

Ks. Józef Pałezyński, proboszcz z Ale- 
ksandrowa. 

_ Ks. August Zaleski, wikarjusz z Łodzi. 
Ks. Feliks Pyzalski, profesor seminarjum. 
Ks. Stanisław Dąbrowski, kapucyn z No- 

wegomiasta. 

Br. Gerard, djakon 00. kapucynów w War- 
szawie. 
Z djecezji kujawsko-kaliskićj. 
Ks. Michał Fiszer proboszcz z Połajowa. 
Ks. Paweł Knapiński, pleban z Wąsosza. 
Ks. Marjan Kurzawski, probosz z Góry. 

„Ks. Ignacy Mosiński, proboszcz w Due- 

ninie. 

Ks. Ludwik Tymienieki, proboszcz z Cho- 
towa. 

Ks. Ignacy Naraziński, proboszcz z Kle- 
czewa. 

Ks. Klemens Skupiński, proboszcz z Piotr- 
kowa. 

Ks. Adam Rudnicki, proboszcz z Rajska. 

Ks. Kazimierz Ojrzanowski, proboszcz 
z Naramienic. 

_Ks. Michał Orzechowski, proboszcz z Błe- 


Ks. Walenty Kasperski, proboszcz z Da- 
likowa, wrzucony w ogień, spalony został. 

Ks. Stefan Skopiński, reformat ze Szcza- 
wina, zamordowany przez Moskali. 

Ks. Stefan Cieśliński, bernardyn z War- 
szawy, zamordowany przez Moskali. 

Ks. Rafał Stasierkowski, bernardyn z Łę- 
czycy, zamordowany przez moskali. 

Ks. Dalida z djecezji augustowskićj, 
rozstrzelany w Suwałkach daia 13 kwie- 
tnia 1864. 

Ks. Aleksander Witorel, wikarjusz z Szcze- 
linek, zabity w Czerwonym Dworze dnia 
25 kwietnia 1864. 

Ks. Czerniewski, gwardjan OO. reforma- 
tów z Solea, powieszony dnia 12 czerw- 
ca 1864. 

Ks. Maksym Tarejwa, kapucyn z Lądu, 
powieszony w Koninie duia 19 lipca 1864. 

Ks. Zefiryn Strupczewski, bernardyn 
z Piotrkowa, opatrując rannych po bitwie 
ostatniemi Sakramentami, zamordowany 20- 
stał przez moskali w r. 1868. 

Razem zamordowanych kapłanów kato- 
lickich 37. 


moskiewskie, Dziennik Poznański zamie- 
szczaw łamach swoich listę kapłanów pol- 
skich pomordowanych, lub wywiezionych 
przez moskali od r. 1863. Lista ta prze- 
drakowana z dzieła p.t. Wspomnienia o Zy- 
gmuncie Szczęsnym Felińskim, arcybiskupie 
metropolicie warszawskim , obejmuje tylko 
kapłanów z Królestwa Polskiego i to tych, 
o których autor mógł się dowiedzieć; się- 
ga zaś zaledwie końca 1865 r. 

Rzeczywista więc ilość wymordowanych 
i wywiezionych księży cztery lub pięć ra- 
zy jest większą jak podana przez Dzien. 
Poznański, a którą tu powtarzamy: 

Kapłani pomordowani 
ze wszystkich djecezji Polski: 

Ks. Dmosiński zakonnik, rozstrzelany po- 
tajemnie w Piotrkowie dnia 4 lutego 1863 r. 

Ks. R»fał reformat, zakłuty w czasie rze- 

zi w Miechowie przez moskali dnia 17 lu- 
tego 1868 r. 
"Ks. Stanisław Michalski, 73letni starzec 
emeryt przy kościele w Małogoszczy, za- 
mordowany we własnym domu dnia 26 lu- 
tego 1868. 

Ks. Antoni Majewski, bernardyn z Kar- 
czówki zginął w czasie bitwy pod Grocho- 
wiskami dnia 19 marca 1863. 

Ks. Benwenuty Mańkowski, bernardyn, 
zakłaty bagnetami po bitwie pod Łazami 
dnia 23 marca 1863, 

Ks. Anzelm Radziszewski, kleryk 00. 
kapucynów, zginął w bitwie pod Krasno- 
brodem dnia 24 marca 1868. 

Ks. Stanisław Iszora, wikarjusz z Zo- 
A A ' AR 4 » |łudka, rozstrzelany w Wilnie dnia 3 czerw- 
> ów by? padli H8.340870-WY | cą „Za Pn Rec rządu narodo- 

- > ALIEP A wego o uwłaszczeniu włościan. 

Kiedy w Frusiech tOCZIBIĄ cicha walks Ka. Feliks Ambroży Rostkowski, zginął 
rządu z reprezentacją, w. Austrji. coraz Pr dN dnia 3 ł 
większe rozmiary przybiera, walka, żywiołu aj Hi pod Nagoszynem dnia © czerw 
niemieckiego, protegowanego przez rząd, * Pea 
z różnemi Ärina słów ykóskiemi aihe ze IDE itd ód Kr koi! ih 

7: . ée š [4 £ L. v LZ) © = . . 
ALR PAPERE OE 0! brodé: í „Ka. Władysław Polkowski, kanonik ku- 
dejmujących przybyła jedna nowa, to jest Ks. Rajmund Ziemaćki, proboszcz wo” aż: kpi: j 
Kraina — dziś znów jeszcze jednę do ch ROA” ori © w Wilnie dnia 5 czerw- t-joshi gnacy Kaczorowski, proboszcz z Su- 

2 * À BŁ . ca e). , 
SRLY NEA na BRELA Ks Ignacy Rózgo, rozstrzelany w Dyna- Ks. Bonawentura Mikulski, proboszcz 
tykuł każ Yost prez wsżlatikie trzy | PUTgU dnia 8 czerwca 1863 r. z Góry św. Małgorzaty. 
instancje na karę grzywny, ale motywa Ks. Agrypim Konarski, kapucyn ujęty po Ks. Stanisław Wojno ze zgromadzenia 
na których sąd się oparł ) wydrukowane bitwie i powieszony w Warszawie dnia 12|ks. misjonarzy. , 
w tymże dzienniku przycz ynią się tylko czerwca 1863. 6.2) Jah Ks. Eljasz Grabowski z zakonu księży 
jeszcze bardzićj do szerzenia agitacji na- Ks. Baltazar Paśnikowski, wikarjusz ka- | karmelitów. sę: 
rodówój. pa o stwo w twierdzy aiw Pałejkis z zakonu ks. kar- 
KU TR ny OB AEC d „amość dnia czerwca j itów. i 
Prz nież za Kostar Ks: Adam“ Falkowski, proboszcz z Ja- Ks. Wawrzyniec Dzordys z zakonu ks. 
Klio Jas sh $ I k żnemi szezół, rozstrzelany w Lidzie dnia 22 czerw- karmelitów, PE S 
Mósia z jednój strony Tadi Europę biichi [ED ZOBO NA it nocki Ks. Stanisław Wespański, wikarjusz pa- 
trem reform liberalnych, a wypierając się ‘Ks: Hipolit Siwecki, z djecezji żmudz- rafji Św. Jane P S 
głośno wszelkich zamiarów zaborczych, i ASSIRE NE wSEawiach dunas czerw = pay da der zb Ks. Kobyliński, kanonik z Kalisza. 

. . : 3 ł : a 1 J: 5, A O] 3 Oie B s 
aaar: © ei AEA" fódnak Hol Ks. Siemiaszko, 80letni starzec, zakopa- „Aż, Antoni Żołnowski, proboszcz parafji © 5 TB ag: APART 
suwa coraz dalój zabóry swoje w głąb ny żywcem po okropnych męczarniach a Baa zj: E ae Ks. Adrjan Nycz, paulin z Częstochowy. 
Azji na wschód, wzdłaż dzy! rage i NE, ank powie wikarjusz z Masiad Wink. Pa NFZ i Ks. Ant. Pleszyński, paulin z Częstochowy. 
o dan pg ku posiadłościom angielskim rozstrzelany w Telszach dnia 10 lipca 1863.| Ks. Zefiryn Zarębski, prowincjał ks. ber- Dpt r kadrowa Z E ak ol 
wj Ks. Feliks Juszkiewicz, proboszcz z Zem- nardynów z Warszawy. >P „Uzę 


wdzie urzędownie zaprzeczono, jakoby 
istniał zamiar nałożenia takiego do 

i zagrożono tylko oszczędnościami na 
wielką, skalę w najniezbędniejszych . po- 
zycjach i gałęziach administracji, tak -że 
dobro ogółu musiałoby na tém ucierpieć. 
Na taką ewentualność nie wstydzono się 
nawet urzędownie kłaść, nacisku. 

Teraz, gdy pomimo gróźb projekta po: 
datkowe odrzucone zostały, rząd „na złość* 
zaprowadza oszczędności w najniezbędniej- 
szych pozycjach administracji i równocze- 
śnie obstaje za 50procentowym dodatkiem 
do bezpośrednich podatków, względem 
czego przedłoży osobny projekt sejmowi 
pruskiemu, który pod koniec września 
zwołany zostanie. 

W takim rodzaju walki między rządem 
a reprezentacją widzimy dziwnie skrzy- 
wioue pojęcie państwa. Rząd na przekór 
reprezentacji, z zupełną świadomością te- 
go co czyni, mści się na ogóle narodu; 
za mniemane niechęci reprezentacji, Z naj- 
zimniejszą krwią oświadcza, że:się chwyci 
środków szkodliwych dobru powszechne- 
mu i takowych rzeczywiście się chwyta. 
| Taka cyniczna szczerość pokazuje, jak 
i daleko dzisiejsze Prusy, mieniące się „pań- 
stwem prawnóćm*  odbiegły ; od istoty, ta- 
kiego państwa, którego, przecież pier- 
wszym warunkiem „jest, : aby. jedna myśl 
ożywiała naród i rząd, aby ten ostatni 
wykonywał tylko *wolę pierwszego i był 
jego narzędziem, aby występowanie rządu 
przeciw powszechnemu dobru narodu było 
największą zbrodnią stanu i aby rząd, 


XL) Lwów 23 czerwca. (Koresp. „Kraju. *) 
Mówią, że zmarły ks. metropolita Litwi- 
nowicz dwa dni przed śmiercią, mając na 
myśli swego prawdopodobnego następcę, 
powiedział do otaczających go osób: Es 
werden noch schwere Zeiten über unsere 
Nalion kommen (Ks. metropolita bowiem 
zwykle do swojćj drużyny mawiał po nie- 
miecku.). Nie wiemy kto miał być tym 
prawdopodobnym następcą, tyle jednak 
wiadomo, że ks. arcybiskup Sembratowicz 
ma zostać kardynałem z siedzibą w Rzy- 
mie. Wiadomość o tóm podaną w Gazecie 
Narodowej o tyle uzupełnić musimy, że 
ks. Sembratowicz będzie przytóm piasto- 
wał godność patrjarchy wschodu. 

Kapituła z czterech tylko kanoników 
złożona, wybrała wprawdzie dwóch admi- 
nistratorów, ale zdaje się, że rząd ma in- 
nego kandydata na administratora a może 
i metropolitę, — ks. Szaszkiewicza. 

O ks. Szaszkiewiczu tyle tylko powie- 
dzieć możemy, że przed rokiem 1848 był 
takim rusinem, jak to dawnićj wszyscy 
rusini bywali, późnićj zasłużył się rzą- 
dowi, został w ministerjum w Wiedniu 
radcą ministerjalnym i powierzono mu 
biuro spraw szkolnych galicyjskich. Stano- 
wisko jego polityczne było tego rodzaju, że 
był ulubieńcem Bacha. Późnićj ks. Szasz- 
kiewicz został prałatem w Przemyślu. 

Jak widzicie, trudno z tych szczegółów 
wywnioskować ostatecznie, jak ks. Szasz- 
kiewicz będzie postępował zostawszy me- 
tropolitą , dlatego wszelkie prognostyki 
pozostawiam szanównemu czytelnikowi. 

Dobrze wam pisał wasz korespondent 
z Wiednia Z..ż, że reskrypt ministerjalny 
wyszedł z Wiednia; rzeczywiście jest on 
już od tygodnia prawie we Lwowie, i nie 
wiemy dlaczego namiestnictwo dotąd go 
nie ogłasza. Na tym reskrypcie zakoń- 
czyły się wszystkie tak zwane koncesje. 
O zaprowadzeniu kątedr polskich na lwow- 
skim uniwersytecie obecnie jak się zdaje 
nie ma mowy, pomimo wszystkich ustaw 
sejmowych, prośb i t. d. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że prócz ustawy o języku w uni- 
wersytetach, leżą jeszcze bez. odpowiedzi: 
petycja sejmu do Naj. Pana o zaprowa- 
dzenie polskiego języka na lwowskim uni- 
wersytecie i technice, i takaż petycja rady 
szkolnój, która w zeszłym roku na ręce 
jeszcze hr. Gołuchowskiego zrobiła przed- 
stawienie o zaprowadzenie jak najrychlój 
czterech katedr na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu lwowskiego, gdyż obecnie 
rada nie może mieć dobrze ukwalifikowa- 
nych nauczycieli dla szkół średnich. 

Wszystko: to, jak powiadam, leży dotąd 
w Wiedniu bez odpowiedzi, a mam powó 
utrzymywać, że się obecnie téj odpowie- 
dzi nie doczekamy. Ministerjaum bowiem 
obecnie w połowie kursu pozwoliło tutej- 


Uwięzieni lub wywiezieni na Sybir 
z archidjecezji warszawskiej. 

Ks. Zygmunt Szczęsny Feliński, arcybi- 
skup warszawski. 

Ks. Antoni Białobrzeski, prałat, archi- 
djakon katedry warszawskićj. 

Ks. Paweł Rzewuski, biskup sufragan 
warszawski. 

Ks. Ludwik Czajewicz, kanonik warszaw- 

Ks. Józef Wyszyński, kanonik lubelski. 

Ks. Michał Nowodworski, kanonik kate- 
dry warszawskićj. 

Ks. Kazimierz Weloński, regens konsy- 
storza warszawskiego. 

Ks. Józef Stecki, kanonik łowicki, 

Ks. Józef Roszkowski, wikarjusz z Łę- 


nicy. 

Ks. Józef Sypniewski, proboszcz z. Mo- 
dzerowa. 

Ks. Feliks Zmijewski, proboszcz z Ostro- 
wąża. 

Ks. Ludwik Broniwski, proboszcz z Bu- 
bińca. 
Ks. Jan Rusecki, proboszcz z Bórkowic. 

Ks. Wincenty Jurkiewicz, proboszcz z 
Nykanowa. 

Ks. Wawrzyniec Łuszkiewicz,. proboszcz 
z Brudzewic. 

Ks. Piotr Kleszczewski, proboszcz z Biały. 

Ks. Walenty Żaboklicki, proboszcz z Żu- 
rawia. 

Ks. Bartłomiej Pryliński, proboszcz z Bia- 
łoturska. 

Ks. Juljan Michalski, wikarjusz z Pio- 
trkowa. 

Ks. Andrzćj Kobusiewicz, wik. z Kalisza. 

Ks. Maksymiljan Szulczewski, wikarjusz 
z Łasku. 

Ks. Jaszkiewicz, wikarjusz z Sieradza. 

Ks. Gustaw Bether, wikarjusz z Koła, 

Ks. Czesław Charwoziński paulin z Czę- 
stochowy. 

Ks. Maksymiljan Rytel augustjanin, z 
Wielunia. 

Ks. Stanisław Korecki reformat z Wie- 
lunia. 

Ks. Leopold N ejman emeryt, z Wielunia 

Ks. Lisiecki officjał, z Kalisza. 


c 


c 


Znowu w tym tygodniu ajencja Havas à 3 > s, ATEA y stochowy. i | dro ze 

> 2, $ 20 li-| Ks. Marjan Misurski, lektor ks. bernar- j i ; f szemu docentowi ekonomji politycznój p. i Aa BSE IAT. 
YE ta k Petersburga . że zw T pie RE dle dynów z Warszawy. Bri Alojzy Bębnowski, paulin z Często- | Bilińskiemu na polski sa 4 dotąd mó. Ę zu dą poświęcających się litera- 
moskiewskie ministerstwo spraw wewnę; owy. siał p. B. wykładać po niemiecku. Gdyby Er 


Ks. Wawrzyniec Kruszewski, reformat, Ks. Konstanty Gwoździejewski. 
napadnięty i zamordowany przez moskali| Ks. Wojciech Żukowski, proboszcz z Eg- 


we wsi Góstkowie dnia 19 sierpnia 1863. | Czycy. i ; 
Ks. Teofil Raczkowski, wikarjusz nowo-| Ks. Salwator Sikorski, reformat z Łę- 


miejski, rozstrzelany w Kownie dnia 24 sier- | czycy. | $ 
pnia 1868. Ks. Wojciech Jakóbowicz, proboszcz. z 


Ks. Dominik Perza, wikarjusz w Owun- Łodzi. 


Ks. Gerard Siismilch, paulin z Często- 
chowy. 

Ks. Baltazar Majewski, paulin z Czę- 
stochowy. 

Ks. Emiljan Ołtarzewski, gwardjan 00. 
kąpucynów lędzkich. 


trznych zamierza zaprowadzić w miastach 
moskiewskich samorząd i wybieralne re- 

-~ prezentacje, z wyjątkiem miast w Polsce, 
na Litwie i na Wołyniu: Pocięszamy się 
chociażby tóm, 'że' zaprowadzając jakieś 

~ niby reformy,: Moskwa przez wyłączenie 


ministerjum myślało zaprowadzić wykłady 
polskie na całym uniwersytecie, nie da- 
wałoby zapewne osobno pozwolenia na 
wykład jednemu docentowi. j 

`- Jak zresztą spodziewać się od pp. mi- 
nistrów, żeby stanowczo przystali na jakąś 


Tarnów 73 czerwca („Koresp. Kraju“) 
W niedzielę. d. 20 czerwca r, b. o a 
5 po południu w sali teatralnćj tutejszćj 
odbędzie się zgromadzenie wyborców, zwo- 
łane przez posła dra Rutowskiego, który 


od nich wszystkich dzielnie" polskich u: | ;,, RE je Wacław Nowakowski Ks. Eugeni Nienałtowski, wikary) © KWOTY d = da iUa taolad Y 
a E Wj EAL ya A E cła kowski o berardynęe War. | KS Bazyli Lassota R, |tw Kanto ak Śkooić di taraja | „Obywatele by stęka: wpro a 
ody ed em gt papy Ks. Zygmunt, Trawiński, paulin zginął | szawy Ks, Oyrjak Słotwiński 34 | Konstytucja teraźniejsza jest przecież dzie- | sprawę rezolucji spowodowane niewłaściwóm 
się posiłkami pokrewnych szczepów i doń: | o4 [el Ea iuia 20 wteónia, (368 Ks. Wincenty Grodzicki, proboszcz z Ks. Aleksy Fiałkowski SZ |łem obecnych pp. ministrów, a p. Giskra | traktowaniem tejże przez delegację w radzie 
ców, ale Chiny zagrożone coraz dalszemi po owem dnia 50. września $ RY y PNE Ks Karol Hodkiewicz EF I ńs S ) $ egację w radzi 

Ks. Antoni Gargas, wikarjusz w Wor-| Warki, państwa, jest tćej doniosłości, że ja jako 


dziecię to swoje. tak kocha, że w kwestji 
rezolucyjnćj najczęścićj dlatego miał tyle 
skrupułów, żeby nie zmieniać od niedawna 
istniejącój konstytucji. Tymczasem skoro |chać zdań waszych, dlatego zapraszam was 
tylko który z pp. ministrów zacznie wy- | abyście się jak najlicznićj zgromadzili.“ 
kładać ustawy zasadnicze, to z pewnością | Plakaty także wkrótce zapowiedzieć 
wykład wypada w ten sposób, że nie mo- | mają to zebranie któremu serdecznie przy- 
żna znaleźć najmniejszćj konsekwencji po- klasnąć czujemy się w obowiązku. 
między ustawą zasadniczą a. jój óma-| W. końcu b. m. a mianowicie we środę 
czeniem. d. 30 czerwca o godz. 2 po południu w 
I tak np. ustawy zasadnicze jasno i do- | sali VII6Gj klasy gimnazjąm w zabudowa- 
bitnie powiadają, że ustawodawstwo o szko- | niu seminaryjskiem odbędzie się walne 
łach realnych i technicznych należy do| zgromadzenie oddziałowe towarzystwa pe- 
sejmu, tymczasem p. minister Hasner. przy- | dagogicznego, stósownie do uchwały na 


Wasz reprezentant na sejmie, powinienem 


Z djecezji kielecko-krakowskiej. 
przedstawić wam swoje wnioski i wysłu- 


Ks. Ludwik Czerniański, proboszcz z Bę- 
dzina. 
Ks. Winceńty Wacowski proboszcz z Pi- 


ex Ea. a otw NA. Z niach, rozstrzelany w Telszach dnia 19 pa- Ks. August Sieklucki, kanonik warszaw- 
większe posiłki na pomoc jenerałowi ździernika 1868. „śl PR ksiE PODATAEREPY, 
Kaufmanowi , 2 tradnością opierającemu Ks. Wojciech Elget,, reformat, zginą s. Józefat Szczygielski , rektor 1 stytutu 
się silnemu 'parciu wojennych szczepów | W. czasie bitwy pod Klimuntowem dnia | głuchoniemych. i r i 
azjatyckich , które podniosły rokosz 20 października. 1863. Ks. Ferdynand Dziaszkowski, kanonik 
| y wotaą RR | Ks. Tarkowski z djecezji łucko-żytomier- katedry. 
skićj, zginął w czasie bitwy pod Bugiem| Ks. Teofil Światłowski, kanonik warszaw- 
w. październiku 1863. skićj katedry. ds 
Ks. Antoni Maćkiewicz, powieszony w Ko- Ks. Wojciech Andruszkiewicz, proboszcz 
wnie dnia 28 grudnia 1863. z Krzemienicy. «|; os. i 
Ks. Franciszek Przybyłowski, proboszcz Ks, Ignacy Kamiński, kanonik kolegjaty 
z Modliborzyc, zginął w czasie bitwy podj łowickićj. 
Opatowem dnią 27 lutego 1863. Ks. Karol Słupski, proboszcz Rzęczycy. 


licy. 
Ks. Ludwik Zajtz regens kosystorza kie- 
leckiego. 
Ks. Stanisław Skulski, wikarjusz z Kielc. 
Ks. Piotr Orzechowski, reformat z Pilicy. 
Ks. Grzegórz Michalski, gwardjan z Pi- 
licy. E 
Ks. Telesfor Zaborek, gwardjan z Kielc: 
Ks. Paulin Domański, reformat. 


wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa, // czerwca. Z powodu wy- 


iezienia ks. bisk Łubieńskiego do Sa-|  Ks- Adam Loga, zamordowany w więzie-| Ks. Władysław Magnuski, mansjonarz Ks. Roch, reformat. słał podobno reskrypt do rady szkolnej, walnóm zgromadzeniu: oddziałowóm <d: 1 
ty: 0 któróm dotąd. milczą p ii niu w oe Rpa ze Skierniewie. Ks. Szymański, prefekt szkół. w którym jéj narzuca zaprowadzenie egza- kwietnia x. b. -powziętćj. Zarząd. oddziało- 


p 
mano, — lub na ogoistycznych widokach, 


po A pędzi P A S | "Pokiśoje: T najwyraźniej, że — Chwilowój pomocy, zanim coś znaj-|czka ośmieliła się nawet róże rzucić mu 


rózpowszechnienie zachętą, kolporterami 


redzój objąć w swoje ramiona łaskawąjnawet Wa K nserwatywnych indywiduach |i tysiącznemi środkami. Tymczasem księ- | dę dla siebie. i pod nogi, Czyn ten odważny zapisuję. tu- |bo- niektórzy aż tak złośliwie twierdzili 
tor GRĘ SRR BE s ada. gorączka Sk się vaara a Ee garze nasi mrukliwi i niegrzeczni, siedzą| — A coś pan za jeden. taj; będzie on białym krukiem w dziejach į nie! — pokazuje się, że Jój postępowanie 
ci kasy ogniotrwałćj. Ale losy, zmien; posiedzenia na brak kompletu i niedokrwi- |w swych sklepikach jak pająki, czekając| — W. liście, stoi. Galicji w epoce, w których utylitaryzm | miało, jak największą. słuszność za sobą, 


-- Co mi tam list, list. Co mi pan z | Tyrteuszów, Mucyjuszów, Judyty i ińne|ponieważ jéj działania, czyli raczéj jéj 
listem wyjeżdżasz. Myślicie, że my tu ku- |tym podobne persony, obrzucił klątwą | bezczynność była koniecznością wypływa- 
jemy albo rodzimy pieniądze. i wygnał za granice. swego myślenia. jącą z najważniejsz ćj kombinacji 
— To daj mi pan jakie zajęcie. P. S. Miałem już na tóm skończyć, gdy |wyższćj polityki. 

— I cóż pan chcesz mieć za zajęcie. |do mieszkania mego wszedł poważnym| Kombinacja ta w dosłownóm brzmieniu 
— Daj mi pan miejsce stróża, a przyj- | krokiem listonosz i doręczył mi list pię- |jest następująca: 


spokojnie, aż jaka mucha zabłąka się na 
ich terrytorjum. 14 

Że nawet przy takićj obojętności i księ- 
gowstręcie, jak u nas, usiłowania gorliwe 
nie zostają bezowocne, dowodem na to 
kramik księgarski na wystawie, który po- 


ne są. Prawdę tę uczuł dotkliwie ów je- stość chorować zaczynają, i jedynie sztu- 
gomość, skoro mu, w towarzystwie rolni- |cznemi środkami do skutku przyprowadzić 
czóm oznajmiono, że taki los wyciągnię- |je można. Dla użytku wszystkich preze- 
tym „nie został. : sów (nie podaję liczby, by nie przestra- 
=". Ależ panowie, kiedy Kraj i Czas, |szyć nią czytelników) wszystkich towa- 


sre sie w niczóm nie zgadzają, zgodzili |rzystw, jeden taki środek podaję do wia- i ) i 
s R ba Ra b e tkowak ja PURE) dish mimo niebezpiecznój konkurencji z szyn- |M€; bo nie mam w czóm „wybierać. „ |eioma opatrzony pieczątkami. À Kodeks Napoleona uznaje zæ pełno- 
— To omyłka druku. Oto na jednóm zebraniu brakło kom- karkami wody sodowćj zdołał jednak dof — E! co mi pan będziesz plótł takie Byłem  najmoenićj przekonany, że mi | letnich tych, którzy ukończyli ląt 21; de- 
— Mój przyjaciel słyszał na własne u-|pletu; posłano szukać członków po mie-|300 złr. wydusić za książki od ludzi, któ- |głupstwa. Nie mam — nie dam nie — | Przynosi pieniądze; złamawszy jednak pie- magogowie uważają zą cel swoich dążeń 
szy — sumitował się jegomość. ście niby na oną ucztę ewangieliczną. By-|rzy wcale o książkach nie myśleli wcho- rzekł opryskliwie, odwrócił się tyłem. do czątki, przekonałem się, że nieznany ko- potwornych urzeczywistnienie tego co fran- 
— Złudzenie zmysłu. ła jednak obawa, że zanim tamci się zej- |dząc na wystawę. Richter księgarz lwow- | zażenowanego suplikanta. respondent czómś daleko drogocenniejszćm | cuzi nazywają zasadami 89 roku, les prin- 
— Któż więc wygrał tę kasę? dą, obecni rczejść się gotowi. Zamknąć |ski za pomocą kolporterji doprowadził | Ludzi, którzy dostali podobną odprawę, | mnie obdarzył. cipes du 89. Otóż jeżeli 89 pomnożymy 
liczbę prenumeratorów Strzechy do nie- |zeszło się kilkunastu i po dłuższćj na- W liście znajdował się ni mnićj ni wię- |przez 21, wypadnie... przysięgam na ta- 


— Niewiadomo. drzwi byłoby najpraktycznićj, ale konsty- 
Jegomość jednak nie poprzestał na tém, |tucja nie pozwala na tak despotyczny 
póty. się uprzykrzał, aż po ogromnych |środek. Cóż więc nierobi prezes? Otóż 
trudach znaleziono numer i oddano mu wódką i armułowiczowską kiełbasą , jak 
kasę. Nie tak szczęśiiwym był właściciel | Laokona, związał członków i przeciął im 
Nru 3,427, który miał wygrać dwie ser- odwrót. Żołądek — to potęga, jak powie- 
wety szkockie. Pomimo. „powoływania się dział ś. p. Menemjusz Agripa, 1 wszystkie 
na listę drukowaną i własne swoje uszy, członki pracować nań winny. To téż pe- 
powiedziano mu,, że „lista 1 uszy omylić |wny jestem, że towarzystwo członków 0- 
się mogą i żądania nie usprawiedliwiono. światy, skoncentrowane około dobrze za- 
Żądanie podobne wydaje mi, się równie |stawnego stołu, sprodukowałoby tyle mów 
niesprawiedliwóm jak to, które wymagało |i projektów, że niemi nietylko oświecić, 
od towarzystwa, aby chłopów wezwało ilale i oślepićóby można op10Ję publiczną. 
puściło ich za darmo na wystawę. Tylko |I: któż patrząc na te niedoszłe: zgroma- 
demagog „mo ać czegoś podobnego: | dzenia, sejmiki śmie utrzymywać, eSmy 

Ci, którzy staw/ają podobne żądanie, zda- | się sprzeniewierzyli tradycji naszej. 
ja się nie wiedzieć, eo to, praca organi-| Jeden z członków obawiając SIę, 9Y ta 
że nie robi ona rewolucyjnych sko- | młoda instytucyjka, jak niemowlę nie skoń- 
, pomaleńku, powolutku idzie do |czyła zbyt prędko słabiutkiego żywota 
/— Niechno pierwćj miejskie. pa- |swego dla braku pokarmów, zapropono” 
ą si „z „bydłem i stajnią — |wał jój kilkunastu znakomitych opieku- 

u 


radzie zawiązali stowarzyszenie, któreby cój jak poglądowy artykuł polityczny, któ- bliczkę Pytagoresa... wypadnie 1869 ||| 
chroniło jego członków od odgrywania |ry zupełnie zmienił moje wyznanie wiary 
roli dziadów w obec dobrodziejów, którzy|i z rezolucjonisty przerobił wa- 
nie ze swojćj kieszeni szafowali jałmużną. 
Ustanowili między sobą podatek miesię- 
czny, przyrzekli sobie pomoc materjalną 
i moralną; dobrzy ludzie przyszli im w po- 
moc i dziś stowarzyszenie to stanęło o wła- 
snych siłach. Dwa przedstawienia na jego 
dochód zapełniły świetnie salę teatralną, 
a na trzecie, które się odbędzie we wto- 
rek, większą połowę biletów już zaku- 
piono. i 

O grze amatorów dyskrecja nie pozwala 


słychanćj w Galicji cyfry 3000. Ale na 
takie przedsiębierstwa trzeba ludzi, a nie 
mumji ani maszynek przydatnych jedynie 
do codziennego wyjmowania i wkładania 
książek na pułki. a 

Ale wy może, kochani czytelnicy, chcie- 
liście coś weselszego na początek nowego 
tygodnia ? Nie moja wina, że nie ze wszy- 
stkiego śmiać się można, Że SĄ głupstwa 
i niedostatki, które kwas sprawiają i odej- 
mują humor. Tych, którzy Spragnieni we- 
sołości i dowcipu odsyłam na teraz do 
ostatniego zeszytu Przeglądu Polskiego, 
gdzie „były błazen królewski czy tam pań- ( e 
ski“ potrząsa dzwoneczkami dla zabawie- |mi się szeroko rozpisywać, Wspomnę tyl- 
nia was; ja tymczasem przechodzę do tea-|ko o urywku z poematu Wład. Anczyca 
tru amatorskiego, danego na dochód sto-|p. t. Tyrteusz, deklamowanym przez E. $. 
warzyszenia wzajemnój pomocy sybiraków. Ktoby się spodziewał, że po tylu latach 

Mamy. więc jeszcze jedno stowarzysze- powtórzony śpiew „greckiego poety znowu 
nie. Nie wiem, czy wićcie genezę jego? zwycięztwo odniesie 1 takie sprawi wra- 
Posłuchajcie. żenie. Uważałem, że wiele osób zalegają- 


pes du 89 dojdą: do pełnoletności we 
Francji. f 

Stać się to nie może imaczćj jak przez 
upadek Napoleon% a upadek Napoleona 
może być tylko dziełem... rewolucji. 


którzy gospodarują na wyższych piętrach 


J Ją. 
Oto jest alfa i omega. zć i 
Donosząc publiczności o tój znakomitej 


lu. > 
ie zapóznają 


„ potóm i Jud przyjdzie kolćj, Oświa- |nów. Nie byłem nigdy adwokatem spraw Š ? - 080D . ; f k pia 
2 s 1 Pr nk dół; pośpiech zgu- SOWY nie ką więc R ać, Do pana, którego nazwisko zostawiam cych loże i krzesła, bardzićj niż meseń- | mają świadectwa Z ukończony nauk a kombinacji matematyczno-politycznć): są- 
aj - DWR S" i ‘cla | fantazji czytelników, zarządzającego fun- | skie rycerstwo stchórzyło w obec tego |czterech działań arytmetycznych nie umieją, i 


IĆ mOŻE.. „sv w jakim stosunku rośnie dobroć opieki l ski rzyłc ber 
U Ta obawa poś iechu była może powo- |odnośnie do liczby opiekunów; ale wiem duszem publicznym, przeznaczonym na | śpiewu, oglądając Się niespokojnie, czy 
dem, że towarzystwo oświaty z braku kom- |to z książek i pieksiążek, że życie na ła- | wsparcie wracających z Syberji, przycho- | organa ezpieczeństwa publicznego same- 
pletu odraczać, się z, dnia na dzień mu- |sce krewnych niewiele ma powabu. Jeżeli | dzi młody człowiek okryty nieotrzepanym | g0 słuchania za. grzech im nie policzą — 
‘sialo Towarzystwo dopiero niespełna rok, | oświatą jest na czasie, jeżeli jest potrze- | jeszcze kurzem podróżnym, trzymając wj & gdy Tyrteusz (a raczój p. E. S.) trzy- 
$ jak istoieje, a „oni już chcą, żeby coś ro-|bą, to 1 bez jałmu ny opiekunów znajdzie ręku list polecający, pyta nieSmiało, czy mając się wiernie tekstu, zawołał: „do 
o; To też, członkowie nieobecnością | siły do utrzymania życia swego;. że głó-|trafił do pana X. X. broni!“ nowi meseńczykowie byliby z pe- 


ą.|dzę, że niedorzeczne zdania, jako) wię- 

kszość delegacyjna zrzekła sie rezolucji 

dla uzyskania biletów na pierwSze Przed- 
|stawienie w operze i wstępu 7% herhatę 
z lodami, jednóm słowem wszystkię „in- 
kryminacje całkiem upadoa 1 Sprawa ro- 
zolucyjna będzie uważand Za Tozgtyzy- 


BARU | Edi s - i i Sp Z jéj inni Si mA 25 ? wnością nie dotrzymali placu gdyby nie wyjaśnioną dokładnie. „. lgniętą ostatecznie. >: 

swoją, założyłi protest przeciw temu na- | Wnie rozszerzaniem JE) powinni się zajmo Albo co i R. l a gdy E Wa A Ask À en À 

ałeimu oświeceniu i oświata została, odro- | WAĆ ci, w których to jest interesie, a więc |- — Mam list. 7 ciekawość zobaczenia Gałązki heliotropu» zystkie, dotychczasowe mniemania 1 Nawrócony eT-TEezolu Niste. 
głemu oświeceniu 1, oSwiata 1 księzy, A| Pan X. X. wziął list i odwróciwszy się | która zakończała przedstawienie. sądy upadają; wiadomo bowiem z naj- 3 ti 


czoną, i. niejeden. zapewne pierwćj będzie szkoły i księgarze. Ci ostatni szczególnićj 


u uas są jawnogrzes'nikami przeciw o-|tyłem do przybyłego , przesylabizował doj: Garstka tylko spartanów po leonidaso- nos -- 


miał przyjemność , oglądania światłości f : UB ie: : : 
ear H kiy m Sza kiedy na|świacie, bo niedość mieć księgarnię obju- | połowy; nagle zapytał: wemu broniła honoru Galicji, bijąc brawo |delegacyjna bezczynność swoją oparła nie 
mosiedzenii w zoną książkami, trzeba starać się o ich! — No i cóż pan chcesz deklamatorowi, a jakaś biała, drobna rą-!na przywidzeniach, — jak mylnie mnie- 


drugićm posiedzeniu... o w» „ „|ezoną 


mi 


- 


Wypada ztąd, że wr- 1869 les princi- - 


wy rozesłał już 


zostanie wybór nowego zarządu. 


Wiedeń 72 czerwca. N. fr. Presse do- 
nosi, że sąd krajowy w Lincu wydał uchwa- 
łę, uznającą biskupa Riidigera oskarżonym 
o zbrodnię zaburzenia spokoju. Rozprawa 
ostateczna odbędzie się w lipcu przed są- 


dem przysięgłych. 
Telegram z 


oświadcz 
postępowaniu sądowemu. 


(n) Praga, 10 czerwca. (Kor. „Kraju. *) 
Pozwólcie mi odezwać się w kilku sło- 
wach do dziennikarstwa polskiego, Uczy- 
nię to sine ira et studio, i mam nadzieję, 
że słowa moje znajdą uwzględnienie i za- 
stosowanie. 

Z boleścią zauważyła publiczność cze- 
ska, a przedewszystkiem dziennikarze na- 


si, że wszystkie dzienniki pra bez wy- 


jątku, czerpią swoje omości 0 ży 
%lityoznóiii i gisk iet- > w Czechach i 
Ake oraz o zabiegach i usiłowaniach 
czesko - morawskiego stronnictwa opozy- 
cyjnego, z centraalistycznych dzienników 
wiedeńskich. $ 

Galicja zajmowała dotąd stanowisko u- 
miarkowanie-opozycyjne przeciw nowemu 
systemowi rządowemu. Delegaci galicyj- 
scy stali niezachwianie przy tym systemić 
i dopomagali rycersko, gdy rada państwa 
orzekała zaocznie o narodzie czeskim i 
wydawała uchwały centralistyczne w celu 
stłumienia wszelkiego życia autonomi- 
cznego w Czechach, gdy podnosiła już i 
tak ogromne podatki do wysokości pra- 
wie niemożebnćj. Galicyjscy rajchsratowi- 
cze szli ręka w rękę z otwartymi nie- 
przyjaciółmi prawdziwćj wolności, pomimo 
że codzień słyszeli lub czytali o rzeczach, 
którym należałaby się raczój nazwa o- 
szczerstwa i poniżenia, a nie zasłużonój 
wdzięczności i pochwały. 

Tak zwani przedstawiciele i przywódz- 
cy narodu polskiego, opuścili opozycję 
czeską i mie ujęli się za narodem cze- 
skim, chociaż mieli do tego parę razy spo- 
sobność, a pomimo to nie wpadło ani je- 
dnemu dziennikarzowi czeskiemu na myśl, 
zasięgać zdania o Galicji z dzienników 
wiedeńskich, gdyż wiedzą bardzo dobrze, 
że wszystkie korespondencje z Galicji do 
tak zwanych dzienników „liberalnych,“ są 
tendencyjnie przekręcane. 

Proszę przejrzeć nasze dzienniki: Na- 
rodni Pokrok, Koruna, Pokrok, Correspon- 
denz, Politik, Posel z Prahy, Občan, Swo- 
boda, Moravská orlice, Olomoucké noviny, 
Nasinec, Nase. listy i Narodni listy, a nie 
zhajdziecie ani jednego słowa, któreby 
zdradzało nieprzyjaźń albo nieprzychyl- 
ność dla narodu polskiego, co byłoby nie- 
możebnóm, gdyby dziennikarze nasi za- 
pełniali łamy swoich pism wyjątkami z 
dzienników wiedeńskich. 

Dziennikarze nasi czytają bardzo pilnie 
dzienniki polskie i czerpią wyłącznie tyl- 
ko z nich wiadomości o stosunkach pol- 
skich. Dowodem tego prawie codzienne 
powoływanie się naszych dzienników, a 
szczególnie Pokroka na dzienniki wasze. 

Jeżeli przeto dziennikarstwo czeskie w 
sprawozdaniach swoich o stosunkach pol- 
skich, nie opiera się wcale na doniesie- 
niach dzienników niemieckich, nie pojmu- 
jemy wcale, jak może dziennikarstwo pol- 
skie uważać prasę wiedeńską za uczciwe 
źródło do podawania wiadomości o sto- 
sunkach czeskich, zwłaszcza gdy polacy 
wiedzą dobrze, że liberałowie wiedeńscy 
wytępiliby, a co najmnićj zgermanizowali- 
by jak najchętnićj naród czeski ? 

Oprócz Wanderera, Reformy, Osten 
i Sonn und Montag Zig nie podaje żaden 
dziennik wiedeński ani jednéj wiadomości 
o nas, któraby nie była tendencyjnie 
przekręconą lub podrobioną. Obmawiają, 
ganią i obrzucają nas błotem, a tam gdzie 
nie mogą zamieścić widocznego kłamstwa, 
podsuwają postępowaniu naszemu brudne 
i samolubne pobudki. ; 

W wypadkach, którym nie mogą odmó- 
wić znaczenia i taktu politycznego oraz 
poczucia narodowego, zmniejszają ba, ecz- 
nie liczbę osób biorących w nich udział, 
a zapał w takich razach objawiany przy- 
pisują nadmiarowemu użyciu trunków 
rozgrzewających... : 

Nomina sunt odiosa, dlatego nie przy- 
taczam żadnych przykładów, spodziewając 
się zresztą, że nasi polscy koledzy wezmą 
sobie to do serca. 

Na jedną okoliczność muszę jednak 
zwrócić uwagę Dziennika „Poznańskiego, 
i proszę go jak najuprzejmićj, aby za- 
sięgnął lepszych wiadomości o stronnic- 
twie staro- i młodo-czeskiem, zanim będzie 
donosił o nich czytelnikom swoim, jak to 
uczynił niedawno w artykule wstępnym. 

iechaj mu posłuży za naukę, że tak 
zwane stronnictwo  staro-czeskie, które 
tak sans gêne potępia, sprzyja bardzićj 
polakom, niż owa frakcja, opierająca się 
o dziennik czeski, który Tebas popie- 
rał tak gorąco potrzebę założenia uni- 
wersytetu wyłącznie moskiewskiego w War- 
szawie. f 3 

eż fakt, który 2 skłonił do tych 
uwag, dotycz orów co pragskićj izby 
handlowo-przemysłowój. Dzienniki polskie 
wiedziały dobrze, że czescy wyborcy nie 
wezmą W tych: wyborach udziału, a po- 
mimo to przedrukowały telegramy ztąd 
do „liberalnych“ «dzienników wiedeńskich 
przesłane, donoszące że wybory do izby 
handlowćj odbyły się przy ogromnym u- 
dziale czeskich wyborców. ; 

W takich razach liczby przemawiają 
najlepićj. Proszę Się przeto zastanowić, 
że jeżeli na 44 właścicieli kopalń, głoso- 
wało tylko 23, na 220 fabrykantów tylko 
112, na 1275 kupców tylko 702, a z kla- 
sy rękodzielniczój na 9465 wyborców od- 
dały 54 osoby tylko 891 kartek, act 
zaledwo jedna siódma część ogółu wy- 
borców Faa „więc niepodobna tego 
nazwać wyborami przy ogromnym udziale 
wyborców, i że niemcy nie mają wcale 
powodu cieszyć i chwalić się zwycięztwem 


""laszę wam 3 
uszę wam jeszcze prz 
aui donieść. © aeie 


zaproszenia wzywające 
członków da jak najliczniejszego zebrania 
się, tembardzićj że na zgromadzeniu tóm, 
oprócz innych spraw znajdujących się ua 
porządku dziennym, przedsięwziętym także 


iednia do Bohemii donosi, 
że przewodnik deputacji z Lincu hr. Bran- 
dis miał posłuchanie u Cesarza i że N. Pan 

sł mu, iż zostawi zupełną wolność 


tój sposobno- 
trzech mini- 


strów demokratów: Giskry, Herbsta i Ha- 


wadzenia stanu wyjątkowego w całych 
Czechach. Nie chcę mówić o powodach, 
któremi popierali to przedstawienie, jest 
jednak faktem, że Najj. Pan przedłożył 
ten wniosek pełnćj radzie ministrów, i że 
wyjąwszy tych trzech panów wszyscy mi- 
nistrowie przeciw niemu głosowali. 

Czytelnicy wasi zwracają pewno bardzo 
uwagę na ruchy polityczne w Czechach, 
niechaj więc osądzą sami, czóm sobie na- 
ród czeski zasłużył na tak „łaskawą o- 
piekę* tych trzech ministrów? Co można 
powiedzieć o państwie, które ster rządu 
powierzyło w takie ręce? Videant ergo 
consules. ..! 


| > W ——— | 


Francja. 


(z.) Paryż, 11 czerwca. (Koresp. „Kr.*) 
Od kilku dni stan umysłów w Paryżu co- 
raz bardzićj gorączkowym się staje; wiado- 
mości o rozruchach, które zaszły na pro- 
wincji, szczególnićj zaś w Nantes i Bor- 
deaux przyczyniły się jeszcze do podnie- 
cenia i rozdrażnienia umysłów. 

Od poniedziałku bulwar Montmartre jest 
co wieczór przez liczne tłumy zajęty; wczo- 
raj próbowano stawiać barykadę z poobala- 
nych kiosków, krzeseł i wozów. 

Całe przedmieście św. Antoniego, znane 
z rewolucyjnego usposobienia jest w wzbu- 
rzeniu robotnicy porzucili warsztaty; duch 
niespokojności opanował umysły. 

W Belleville przyszło onegdaj i wczoraj 
do scen bardzo gwałtownych, bandy robot- 
ników uzbrojone w żelazne drągi, przebie- 
gały ulice; od południa plac Bastylji zaję- 
ty były przez tłumy, 

W quartier latin również wzburzenie. 
Gwardja municypalna piesza i konna roz- 
pędzała zbiegowiska, które jednak upor- 
czywie po jćj przejściu na nowo się gro- 
madziły. Wczorajszego wieczora przeszło 
tysiąc osób aresztowano. 

Rząd postanowił energicznych chwycić 
się środków. Wczoraj o 7 godzinie wie 
czorem rozlepioną została proklamacja pre- 
fekta policji, ostrzegająca, że prawo o zbie- 
gowisku z całą surowością będzie wyko- 
nanćm. Czy przywiedzie ona do upamięta- 
nia, to wielkie pytanie. Wzburzenie jest 
wielkie, ale tylko w warstwie robotniczćj 
i studenckićj — inne klasy stanowczo roz- 
ruchy te potępiają; dzienniki w tymże sa- 
mym przemawiają ducha. 

Na dziś nadzwyczajne środki ostrożności 
są przedsięwzięte. (O zmroku wojsko ma 
zająć główne strategiczne punkta i broń 
ma być użytą dla rozpędzenia tłumów, 
gdyby chciały powtórzyć wczorajsze sceny. 
Wszyscy sądzą, że bez rozlewu krwi się 
nie obejdzie, lud bowiem „raz poruszony 
jak wezbrana fala, nie łatwo do swego 
powraca łożyska. 

Kilkakrotnie wczoraj znajdowaliśmy się 
na bulwarze; wszędzie mianowicie na bul- 
warze Montmartre pełno ludzi — stoją, 
przypatrują się i czekają; o północy do- 
piero gwardja konna wykonała szarżę 
wzdłuż bulwarów, aż do Magdaleny i nie 
przepuszczała nikogo. 

P. Rouher z p. de La Valette około je- 
denastćj przyjechali do Palais de Justice 
w otwartym kabrjolecie, i ztąd udali się do 
Tuillerjów. 

Widocznie chcieli się naocznie przypa- 
trzyć fizjognomji miasta. P. Rouher miał 
nasunięty kapelusz na oczy i podniesiony 
kołnierz od palta; p. de La Valette prze- 
ciwnie nie krył swojćj twarzy i palił spo- 
kojnie cygaro. 

Pałac tuilleryjski jest silnie wojskiem 
obsadzony, wczoraj bowiem dawały się już 
wśród tłumów słyszeć okrzyki: idźmy do 
Tuilleries. 

W wielu miastach na prowincji zaszły 
również większćj lub mniejszćj doniosłości 
rozruchy ; nawet w Nicei krzyczano: „niech 
żyje Garibaldi, precz z Francją.“ Gazety 
wstrzymują się z ogłoszeniem szczegółów, 
aby nie powiększać panującego już i tak 
rozdrażnienia. 

Nie wierzymy, aby przyszło na serjo do 
rewolucji, klasy bowiem oświecone są jéj 
najzupełnićj przeciwne, ale krwawe starcie 
nastąpić może. 

Niektórzy korespondenci dzienników za- 
granicznych oskarżają rząd, że on sam te 
rozruchy wywołuje. Jest to fałsz najwieru- 
tniejszy. Nietakt i brutalność policji przy- 
łożyła się z pewnością w pierwszćj chwili 
do podniecenia umysłów, ale niepodobna 
ze zdrowym umysłem przypuszczać, aby 
rząd dobrowolnie chciał się w tak trudnóm 
stawiać położeniu, boć i zwycięzka lecz 
krwawa represja jest zawsze dla niego 
moralną przegraną. i 

Według nas, ogólne niezadowolenie z 
rządu, rozdrażnienie spowodowane naci- 
skiem i nadużyciami administracji w czasie 
wyborów, przygotowały rewolucyjny mate- 
rjał, z którego zapaleńsi radykaliści, i bar- 
dzo być może ajenci obcy korzystają, aby 
wstrząśnienie wywołać. 

Gdyby rząd, jak.go oskarżają, sam wy- 
twarzał rozruchy, aby z nich skorzystać i 
reakcyjne usprawiedliwić środki, nie byłby 
z pewnością zwoływał izby na 28 czerwca 
i tak pośpiesznie postanowienia tego ogła- 


szał, Owszem, o ile nam wiadomo, decy- 
zja ta miała na celu uspokojenie umysłów 
i danie rękojmi, że rząd zgodnie z wolą 
narodu postępowąć zamierza. 
paz zań "FC arzaci W anni F 
Rozmaitości. 
m 


Król kurkowy.—Ostatni szczątek kurka padł 
wczoraj pod strzałem p. Pollera, właściciela ho- 
telu. Po obwołaniu nowego króla, towarzystwo 
dało mu podwieczorek w sali strzeleckićj. Na po- 
dwieczorku tóm, po spełnieniu zdrowia Najjaśniej- 
szych Państwa, wniesiono inne toasty, a między 
temi jeden na cześć zaproszonego delegata p. Bo- 
bowskiego, który w odpowiedzi, wspomniawszy za- 
sługi dawne towąrzystwą, podziękował za zapro- 
szenie i toast, dodając, iż pragnie szczerze nieść 
usługi krajowi, a jako urzędnik wierny nowój 
ustawie konstytucyjnćj, starać się będzie z swój 
strony o ilę zdoła, iść w pomoc usiłowaniom oby- 
wuda nowéj drodze. Huczne oklaski towa- 
rzyszyły toastom, Korzystając z téj sposobności, 
P- H., jeden z członków, wspomniał dawne tradycje 
towarzystwa, powołanego bronić w chwilach na- 
jazdu murów miasta, będącego sercem narodu. 
Dziś, gdy czasy się zmieniły, towarzystwo nie po- 
winno zasypiać w bezczynności, leoz na innćj dro- 


KRAJ z wtorku 15 czerwca 1869. 


jowych, jeśli nie urodzeniem, to duchem, i zale- 


Około godz. 10%, tłumy publiczności odprowa- 
dziły nowego króla do mieszkania, poprzedzanego 
antiquo more muzyką i insygnjami. Pochód oświe- 
cały pochodnie, a towarzyszyły mu okrzyki: „niech 
żyje król kurkowy.* Nastąpiła wieczerza, dana 
przez p. Pollera członkom towarzystwa, w czasie 
któréj muzyka na dziedzińcu wygrywała pieśni 
narodowe, i rozlegały się śpiewy. Zabawa trwała 
do godz. 1 po północy. 

— Prezes koła polskiego w Wiedniu i zarazem 
członek mniejszości delegacyjnćj, poseł Kazimierz 
Grocholski, bawi w Krakowie. 

Komitet przeniesienia zwłok Adama Mi- 
ckiewicza, z Montmorency do grobów na Wa- 


dze służyć krajowi, a jako dziś strąciło ostatni 
snera. (i panowie starali się niedawno | szczątek kurka, tak powinno dopomagać do strą- 
skłonić Najj. Pana do powtórnego zapro- | cenia wszelkich przeszkód, stojących na zawadzie 
rozwojawi narodowemu, walcząc przeciwko nim 
na drodze prawa zjednoczonemi siłami. Toast ten 
oględnie był przyjętym przez towarzystwo skła- 
dające się w znacznćj części z żywiołów, obcokra- 


dwie kilkanaście osób okryło oklaskami te słowa. 


3 
zn Z Z RO O ZZA ZZOZ o — 
swym i szacownym zbiorem przyczynił się nie- | szt. pięk. w Halberstadt,.p. Meisel w Krako= |Są to jedyne dwa nieszczęścia, o których 
mało do udowodnienia faktu, że mowa polska roz- | wie i p. Hauer wł d. w Dzianiszu. 


donoszą. 

Pogłoski o zabójstwach i ciężkich po- 
p. Rudt pełnomocnik w Kwilczu. |ranieniach, które miały się zdarzyć w no- 
328, 410. Pochód narzeczonych, pr. tow. fey 9 i 10 b. m., są bezzasadne. Również 
sztuk pięk. saskiego, p. Kotajny kasjer w Kra -|bezzasadną ma być wiadomość, że chcia- 
kowie i dr. Jakubowski w Krakowie. no stawiać barykady. Większa część are- 

1176. Małgorzata, pr. tow. szt. p. styryj- |sztowanych została wypuszczoną na wol- 
skiego p. Ciechanowski w Krakowie. ność. 

2698. Nagroda, pr. tow. szt. pięk. styryj-| Dwór jutro udaje się do Fontainebleau. 
towarzystwa, dr. Skobel zastępca prezesa, dr. Kre- | skiego, p. Kugler w Gnieźnie. Prawdopodobnie obsadzenie wakującego 
mer Józef przewodniczący oddziałowi, dr. Pol,| 2244. Dzień sądowy, pr. tow. szt prezesostwa senatu nastąpi jeszcze tego 
dr. Qettingier, ks. Tupy, Radwański i prof. Su-| w Monachjum, p. Gora w Limanowej. miesiąca. 
checki. 138. Zdjęcie z krzyża, pr. tow. szt. pięk.| Paryż 12 czerwca. Wszystko się uspo- 

Znakomity księgozbiór po ś. p. Adolfie Ban- |w Monachjum, p. Brandysowa w Wielkich | kaja; opinja publiczna potępia rozruchy. 
zemerze, przeważnie historji i prawodawstwa na- | Drogach. Przybył tu Izmail pasza i udaje się o 
szego dotyczący, wystawiony jest obecnie na wy- 305, 1227. Odpust na wsi, pr. tow. sztuk | godz. 1 do Tuilleries; mieszka on w Elysée. 
przedaż częściową. Prócz nader rzadkich kronik piek. w Warszawie, dr. Stopezyński w Tar-| Journal -officiel pisze: Dzięki energji, 
herbarzy i statutów, w katalogu tegoż spotykamy | nopolu i ks. Stanko pleban w Witkowicach. | którą pokazała opinja publiczna przeciw 
również znaczną liczbę dzieł nowszych specjal-| 551. Nabożeństwo domowe, pr. tow. sztuk | burzycielom, rozruchy zbliżają się do 
nych prawnych w francuzkim i niemieckim języku. | pięk. w Wiesbaden, Wieczyńska obyw. wejkońca. z 
Katalog tegoż wraz z niskiemi lecz stałemi cenami | Lwowie, Bruksela, 12?czerwca. Izba posłów uchwa- 


bogaciła się ze skarbca mowy ludu ruskiego, jak 107. Pora poobiednia, pr. tow. 
przeciwnie ruszczyzna wiele skorzystała z języka szlązkiego, 
polskiego przez lat pół tysiąca. Przedmiot szano- 
wnego prelegenta dał zebraniu popęd do rozpraw 
nad różnymi wyrazami polskimi i nad błędami 
w dzisiejszćj polszczyznie piśmiennćj, a główny 
udział w tych debatach brali: pp. Kazimierz Włady- 
sław Wójcicki gość z Warszawy, dr. Majer prezes 


szt pięk. 


pięk. 


na każde pojedyncze dzieło, znajduje się do przej- 


1083. Pasterka , 


welu, zawiązał się pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra Dietla. Tak więc myśl przez nas po- 
dniesiona, znalazła odgłos w sercach zacnych 
obywateli, i mamy nadzieję, iż. ich staraniem i za- 
biegami zmieni się w ciało. 

— W niedzielę wieczorem zebrali się wyborcy 
kurji trzecićj, i wyznaczyli komitet do ułożenia 
się. z komitetem resursy mieszczańskićj względem 
kandydatów. Członkami tego komitetu są: Geisler, 
Rapaport, Salomon Deiches, Jozua Fink, Juljusz 
Epsztein i Juda Birnbaum. Dziś odbyło się pier- 
wsze posiedzenie, 

Zjazd lekarzy i przyrodników w Krako- 
wie. Wydział gospodarczy zjazdu lekarzy i przy- 
rodników, mającego się rozpocząć 13go września 
r. b. w Krakowie, w uzupełnieuiu odezwy swój 
z d. 18 maja r. b. podaje niniejszćóm do wiado- 
mości publicznój szczegóły dotyczące wystawy 
przedmiotów mających styczność ze sztuką lekarską 
i z naukami przyrodniczemi, która ma mieć miejsce 
równocześnie ze zjazdem, t. j. od dnia 18 do 18 
września r. b. w Krakowie. 

I. Celem wystawy jest przedstawić zebranym 
lekarzom i przyrodnikom, co w gałęziach prze- 
mysłu i rękodzieł, najbliżej ich dotyczących, wy- 
rabia się w kraju, a zatóm nie potrzebuje być 
sprowadzanćm z zagranicy; jakie są tych wyrobów 
zalety lub niedostatki i czego zgoła braknie. 

II. Przedmioty, kwalifikujące się do rzeczonćj 
wystawy, należeć mogą do jednego z następujących 
działów : 

Dział lszy. Narzędzia i przyrządy anato- 
miczne, chirurgiczne, okulistyczne, położnicze i se- 
miotyczne. Przyrządy ortopedyczne, elektro-le- 
karskie, kąpielne, farmaceutyczno-chemiczne, fi- 
zyczne, optyczne, meteorologiczne i astronomiczne, 
Przyrządy i narzędzia używane do celów hygie- 
nicznych i policyjno lekarskich (np. przyrządy do 
przesączania wody, do wykrywania fałszowań 
pokarmów i napojów itp.). 

Dział 2gi. Przetwory farmaceutyczno-chemi- 
czne; okazy farmakognostyczne krajowe. Wyroby 
aptekarskie różnego rodzaju (np. kołaczyki i cze- 
koladki lekarskie, ulepki lekarskie, plastry w wiel- 
kich ilościach w fabrykach wyrabiane it.p.). Ko- 
smetyki wyrabiane na większą skalę i o ile skład 
ich znany jest ciałom naukowym lekarskim. Wody 
mineralne polskie, ługi, sole i przetwory z takowych 
wyrabiane. 

Dział 3ci, Pokarmy i napoje konserwowane. 

Dział 4ty. Opaski, ‘przyrządy i materjałv 
słażące do opatrywania chorych i ranionych. 

Dział Sty. Materjały szpitalne. Przyrządy do 
przenoszenia i przewożenia chorych. ‘Namioty 
i baraki szpitalne; modele i plany ambulansów, 
szpitali miejskich na większą i mniejszą stopę 
urządzonych, szpitali wiejskich, przytułków dla 
dzieci i starców, dla obłąkanych itd, 

Dział 6ty. Wyroby anatomiczne sztucznie 
przechowywane. Wyroby anatomiczne sztuczne 
z różnych materjałów, jakoto: z masy papierowćj 
wosku, gipsu, rzeźbione, galwanoplastyczne itd. 
Sztuczne zęby, oczy i włosy. Okazy zwierząt wy- 
pychane itd, 

Dział 7my. Drzeworyty, litografje czarne 
i barwiste, sztychy, fotografje i inne sposoby od- 
wzorowania rysunkiem przedmiotów, mających 
związek z naukami lekarskiemi i przyrodniczemi. 
Dzieła ilustrowane i nie ilustrowane polskie 
z dziedziny nauk lekarskich i przyrodniczych, 
w ostatnich czasach wydane. Mapy geologiczne, 
klimatologiczne i inne fizjograficzne polskie. 

Dział 8my. Różne przedmioty, które nie dały 
się pomieścić w poprzedzających działach, a które 
mogą mieć zastosowanie w naukach lekarskich 
i przyrodniczych. Przyrządy gimnastyczne. Zbiory 
tanie podręcznych okazów przyrodniczych, mo- 
gących służyć do wykładów w niższych zakładach 
naukowych i w szkołach ludowych. 

II. Z uwagi, że wydział gospodarczy nie 
rozporządza żadnym na ten cel funduszem, koszta 
przesyłek ponosić muszą właściciele przedmiotów 
nadsyłanych. Wydział zaś ma niepłonną nadzieję, 
że wydatki te wrócą się osobom nadsyłającym, 
w skutek powiększonego odbytu wynikającego 
zazwyczaj z wystaw przemysłowych. 


rzenia w księgarni p. Friedleina. Taż księgarnia 
upoważnioną jest do przyjmowania obstalunków 
na pojedyncze dzieła. Ponieważ kupcy zagraniczni 
zgłaszają się o nabycie, nie umiemy dosyć zachęcić 
naszych bibljofilów do szybkiego rozebrania tego 


księgozbioru, aby tyle skarbów literatury naszćj, 
nie opuściło kraju, s 


a to z powodu, iż maszynista 
pierwszego, wbrew porządkowi jazdy i instrukcji 
prowadzenia pociągu, zamiast oczekiwać na stacji 
Freihóls, gdzie jest 


wykroczyli w niczem przeciw 
tę oddano na drogę sądową. 


Lista wylosowanych obrazów i rycin 
przez tow. sztuk pięknych w Krakowie. 
Obrazy: 

2667, Juhas. na pastwisku przy trzodzie, 
p. Kotsisa, 250 złr.— wygrała p. Dzierzkow- 
ska w Chełezycach. 

2564. Chłopcy grajacy w kości, kopja z Mu- 
rilla, p. J. Bogackiego, 150 złr.— dr. Haraje- 
wicz w Krakowie, 

925. Matka boska zdejmująca koronę, p. 
Jabłońskiego w Krakowie — ks. Mikosz kustosz 
w Kalwarji zebrzydowskićj. 

434. Morskie oko, p. L. Dębowskiego w Kra- 
kowie, 500 złr.— p. Powiednieki w Krakowie. 

2105. Dożynek, p. H. Lipińskiego w Kra- 
kowie, 250 złr,— ks. Ciesielski pleban w Ol- 
pinach, 

1586. Wnętrze kościoła katedralnego przez 
S. Swierczyńskiego w Krakowie, 300 złr, — 
p. Bielezyk sędzia w Kalwarji. 

1721. Zaniepokojeni robotnicy, p. J. Jaro- 
roczyńskiego w Krakowie, 300 złr.—-p. Jano- 
wiez kasjer w Leżajsku. 

1805. Król Jan Kazimierz, p. Wojnarow- 
skiego w Krakowie, 80 złr.— ks, J. Rybicki 
w Wojniczu. 

2125. Widok zewnętrzny katedry, 
Gryglewskiego w Krakowie, 300 
lej wł. dóbr w Porębie. 

1211. Każdemu miła wolność, p. K. Mi- 
reckiego w Krakowie, 200 złr.— p, Friedber- 
gerowa w Jaworowie. 

1101. Smierć św. Józefa podług Konicza, 
przez W. Eljasza w Krakowie, 60 złr.—p, Jan- 
ko właścrciel dóbr. 

1377. Widok Sukiennic, akwarela 
Hoffmana w Dreznie, złr. 26. — ks. 
sowski proboszcz w Komarnie. 

1129. Widok jeziora Gopła i Myszéj wieży, 
p. A. Schouppego w Warszawie, złr. 200,— 
p. Panek prof. w Rzeszowie. 

1465. Widok gór Salzburskich, p. H, Gra- 
bińskiego we Lwowie, 200 złr.—ks. Pragłow- 
ski w Wojniczu. 

250. Dojeżdżacz ukraiński, p. J. Kossaka 
w Monachjum , 420 złr. — ks. Strzelichowski 
gward. reformatów w Krakowie. 

89. Widok z okolic Monachjum, przez 
Wł. Malewskiego w Monachjum, 300 złr.„—ks. 
Kotecki wikary w Dolsku. 


P.. A. 
złr.—p. Fir- 


przez K. 
J. Wą- 


Monachjum, Wysocki dzierżawca w Oczai. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


głównym przywódcą spekulacji. 
Zaburzenia powtarzały się wprawdzie przez trzy 


po sobie następujące wieczory, towarzyszące im 


NE 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga, 11 czerwca. Z powodu eksplozji 
petardy przed zabudowaniem policji, uży- 
to stosownych środków ostrożności, aby 
zapobiedz podobnym wypadkom. 

Praga, 12 czerwca. Żeznania świadków 
stwierdzają, że maszynista Kerber, który 
jest członkiem stowarzyszenia „Oul* petar- 
dę podłożył. Kerber i spólnicy jego zostali 
aresztowani. Przy rewizji znależiono tajne 
prassy, zapasy prochu i druki podburzające. 

W wielu domach odbyto rewizje, w sku- 
tek których aresztowano 30 osób po wię- 
kszćj części studentów. Śledztwo się toczy. 

Peszt 11 czerwca, Andrassy odpowiada 
na onegdajszą interpelacją Tiszy względem 
prawa interpretacji ustaw. Oświadcza on, 
że nie przypisuje rządowi tego prawa, ale 
jest zdania, że rząd obowiązany jest do 
czuwania nad władzami wykonawczemi i 
rozstrzygania wątpliwych wypadków na 
swoją odpowiedzialność Tisza oświadcza, 
że zachowuje sobie odpowiedź na najbliż- 
sze posiedzenie. Izba uchwala zamknięcie 
dyskussyi nad odpowiedzią prezesa mini- 
strów. 

Peszt 12 czerwca. Wybrani na kongres 
katolików posłowie sejmowi odbędą jutro 
naradę względem kroków koniecznych 
przeciwko duchowieństwu, 

Minister sprawiedliwości Horwath wy- 
pracował projekt o reformie municypalnój, 
jednak nie może przeprowadzić reformy 
tćj w radzie ministerjalnój, z powodu o- 
poru Wenkheima. Dlatego przeprowadze- 
nie reform komitetowych nie obejdzie się 
bez dymisji Wenkheima, 

Sekcja trzecia izby niższéj przyjęła za 
namową Deaka, postawione przez sasów 
poprawki do ustawy o odpowiedzialności 
sędziów. Izba przyjęła ustawę o poborze 
rekruta w dyskusji ogólnćj przy imien- 
ném głosowaniu. Przeciw tój ustawie gło- 
sowało tylko 25 posłów ze skrajnćj le- 
wicy. 

Zagrzeb, 11 czerwca. Werbunki dla land- 
wery w Jaska, Karlsbad, Creutz i Jisek 


==" 


Wiktora Benary, 
miłośnika tych 


pr. tow. sztuk pięk. w|liła 49 głosami przeciw 44 ustawę według 


którćj biedni studenci teologji w zakładach 
rządowych i słuchacze filozofji, którzy się 
przygotowują do studjów teologicznych u- 
wolnieni być mają od wojska. Poprawki da- 
léj sięgające odrzucono. 

Bruksela, 12 czerwca. Senat przyjął 20 
głosami przeciwko 24 poprawkę do usta- 
wy 0 zniesieniu aresztu dłażniczego, jedna- 
kowo z taką znaczną zmianą, że minister 
sprawiedliwości przyjąć jéj się wzbrania. 

Londyn, 11 czerwca. Telegraf zamorski 


„| donosi, że stowarzyszenie irlandczyków we 


Filadelfjj wzywa wszystkich irlandczyków, 
aby w celu wymuszenia sumnerowskich pre- 
tensji co do A/abamy, przyłączyli się do 
stronnictwa republikańskiego. 

Madryt, 11 czerwca. Książe Montpen- 
sier przesłał rządowi hiszpańskiemu 0- 
Świadczenie, w któróm mówi, że uznaje 
demokratyczną konstytucję i obiecuje sza- 


„|nować ją jako obywatel hiszpański i jene- . 


rał-kapitan. 

Bukareszt, 12 czerwca. Izba zatwierdzi- 
ła żądany przez rząd roczny zaciąg 7,200 
ludzi rekruta i przyjęła zawartą z Mo- 
skwą konwencję żeglugi na Prucie. 

Belgrad, 11 czerwca. Słychać tutaj, że 
przybys do Stambułu nadzwyczajny poseł 
papieża, i że ma tam być utworzoną nun- 
cjatura papiezka. 


Przegląd polityczny. 

Zdaje się, że szerzące się coraz więcój 
w Austrji ruchy, to narodowościowe, to 
religijne, pobudzają ministerstwo do wię- 
kszćj czynności i energji. 

Nie można jednak zapoznać, że energja 
rozwinięta w sprawach religijnych, dążąca 
do ścieśnienia władzy biskupićj i zniesie- 
nia przywilejów kościoła, jest daleko wię- 
ksza, aniżeli energja rozwinięta w spra- 
wach narodowych. Tę ostatnią zdaje się 
paraliżować niechęć ku narodowościom 
słowiańskim. 

Podane przez dzienniki wiedeńskie roz- 
porządzenie ministerjalne o języku pol- 
skim —zgodne zupełnie z treścią przesłaną 
nam przez korespondenta (2..ż) — po naj- 
spokojniejszćm rozważeniu musimy nazwać 
połowicznóm. 

Ta ciągła obowiązkowość używania ję- 
zyka niemieckiego w najliczniejszych przy- 

h, ten koniecznie. musi mieć sku- 
tek, że podczas kiedy urzędnik w niemie- 
ckićj prowincji Austrji może się obejść 
jednym tylko językiem ojczystym, każdy 
najmniejszy urzędnik w Galicji musi umieć 
dobrze po niemiecku. Jest to niesprawie- 
dliwość wielka, niezgadzająca się z równo- 
uprawnieniem narodowóm, zagwarantewa- 
nóm ustawą zasadniczą. 

O prokuratorjach rozporządzenie to mó- 
wi tylko tyle, że w korespondencjach z in- 
nemi władzami mają używać języka pol- 
skiego. To pozwala się domyślać, że pro- 
kuratorje w wewnętrznój swćj. służbie na- 
dal niemieckiego języka używać będą. 

W Czechach —jak się zdaje — rząd ma 
znów zamiar zaprowadzenia stanu wyjąt- 
kowego. Być może, iż owa petarda była 
mu nawet trochę na rękę. 

W Paryżu rozruchy uspokoiły się nieco. 
Zdaje się, że wielka część publiczności, 
ta część, która się cieszy zwycięztwem 
wyborów, przeciwną była tym zaburze- 
niom. 

Jen. Fleury, znany bonapartysta, ma być 
zamianowany posłem we Florencji. Daje 
to powód do rozlicznych domysłów. Jedni 
widzą w tóm znak, że załoga francuzka 
opuści wnet Rzym; inni wróżą z tego 
wojnę i łączą poselstwo to z przymierzem 
potrójnóm francuzko-włosko-austrjackióm. 

Według urzędowćj Provinz. Correspond. 
król pruski już całkowicie wyzdrowiał i 


IV. Takie tylko nadsyłki przyjęte będą na wy- 
stawę, które nadejdą do Krakowa przed dniem 
B0tym sierpnia r. b. Adresować je należy /ranco: 
„Do muzeum techniczno - przemysłowego w Kra- 
kowie,* w którego lokalu wystawa będzie urzą- 
dzona. 

Kraków, dnia 29 maja 1869 r. 
Sekretarz: Dr Blumenstok. 
Przewodniczący: Dr Majer. 

Nocni śpiewacy. Jest na ulicy św. Jana nieda- 
lęko kościoła XX. Pijarów,. kawiareńką bę- 
dąca postrachem wszystkich tych, którzy po 
tradach i pracy dziennćj lubią spokojnie zasypiać. 
Prawie codzień około północy, ochocze gromadki 
nocnych gości, opuszczają to miejsce śród śpiewów 
i okrzyków częstokroć takich, iż nie zatknąwszy 
uszu można dowiedzieć się o rzeczach, o jakich 
się filozofom nie śniło. Wolno się bawić ale inira 
muros, lecz wypada szanować spoczynek osób 
niemających zamiłowania w tego rodzaju rozryw- 
kach, osobliwie tóż kobiet i dzieci, Należałoby 
więc zapobiedz podobnym orgjom, albo jeżeli wła- 
ścicielka bez nich prowadzić procederu nie może, 
polecić jéj wyszukańsze mieszkania na bezludnem 
przedmieściu, gdzieby wrzaski i koncerta nocne 
nie przerywały snu mieszkańcom okolicznym. 

Napaść.— Dziś 0 godz. 2 w południe, na plan- 
tacjach, ten sam małżonek, który na majówce 
straży ogniowój, nieżyjącćj z nim żonie, chciał 
syna wydrzćć przemocą , zbił ną plantach i po- 
kaleczył żonę, i zaledwie ludzie wybiegli z domu, 
zdołali obronić ją od awanturniką. 


Na posiedzeniu tow. naukowego krakow- 
skiego, W oddziale nauk moralnych za miesiąc 
czerwiec, członek dr. Oettinger, głównie pracujący 
w oddziale nauk przyrodniczych, czytał ustępy 
z pracy swój P- t. „Słowniczek prowinejonalizmów 
mowy polskićj na Podolu,“ Członkowie zgroma- 
dzenia czynili uwagi, że niektóre z tych wyrazów, 
właściwych ziemiom ruskim rozszerzyły się na 
dalsze ziemie polskie, a p. Oettinger ciekawym 


1614. Wiarus Kościuszkowski, p. Orłow= 
skiego w Monachjum, 300 złr.— ks. Mazan- 
kiewicz w Nowo-Tańcu. 

568. Kozak i dziewczyna, J. Brandta w Mo- 
nachjum, 120 złr-—p. Feik kupiec w Krakowie. 
364. N. Panna z dzieciątkiem Jezus, 
z Rafaela, Krafta w Dreznie, 40 złr.—p. 

balski w Niewiarowie. 

297. Porwanie Halszki z Ostroga, przez F. 
Streita w Wiedniu, 300 złr., p. Hochstim maj- 
ster kamieniarski w Krakowie, 

1722. Konie w czasie powodzi na Wę- 
grzech p, A, w Monachjum, 200 złr., ks. J. 
Tałasiewicz prob. w Majdanie. 

1597. Widok z Tatr, p. J. Szermentow- 
skiego w Paryżu, 330 złr., ks. H. Skrzyński 
w Ustrobnćj. 

376. Widok ratusza kazimirskiego (akwa- 
ralla), p. Hoffmana z Drezna, 26 złr., p. Dat- 
telbaam w Krakowie. 


Ryciny: 

1009. 42 tablic fresków z kościoła w 
Monachjum, 18 złr., p. Śliwiński dzierżawca 
w Bereznicach. 

1875. Pamiętniki Paska ilustrowane, 18 złr., 
p. Brandtowa w Sadkowćj górze. 

2419. Rozdawezyni winogron, 5 złr., p. J. 
Spławiński sędzia w Chrzanowie, 

„196, 1145, 1478, 2251. Przesłuchanie ob- 
Winionych przez nauczyciela, premjum tow. 
sztuk pięk. czeskiego, ks. Rozwadowski ple- 
ban w Tymowćj, Weiss nacz. pow. w Jaro- 
sławiu, towarzystwo sztuk pięk, w Dreznie i 
hr. Marja Kręska w- Grębocinie, 

1575. Wieniec owocowy pr. tow. szt. pięk. 
w Salzburgu, p. J. Topolnicki literat. 

254, 1288. Jeleń na bekowisku, pr. tow. 
szt. pięk. wiedeńskiego. ks, A. Gałecki biskup 
i p. Postruski w Wojnelowie. 

1838, 2458. Kwartet diletantów, pr. tow. 


były losowane; w Zagrzebiu zwerbowano S apm przyszłéj niedzieli do Hanoweru 
dwóch, z Slawonji 16. 1 Bremy. sieni . 

Karłowice, 11 czerwca. Jutro w tutejszćj|, , Parlament celny ma ukończyć wszyst- 
katedrze zagajonym będzie kongres zwo- kie prace swoje do dnia 24 czerwca, po 
łany przez patrjarchat serbski. j | czem zostanie zamkniętym. 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ 
Paryż 14 czerwca. Monde pisze: 


pani 11 czerwca. Naprzeciw frakcji 
południowo niemieckićj w parlamencie cel- se m ; zawiaraż 
nym utworzyło się „wolne południowo-nie- Policja precjota Peery; zawierające 
mieckie stowarzyszenie,“ bez względu na| bardzo ciekawe odkryc,a odnoszące się 
stanowisko stronnictwa. Ma ono wspólne|do ostatnich zaburzeń. a 
yamin I 
a sopatrywinia się Sab eroien: Presse donosi, że Hausmann po- 
go połączenia południa i północy Niemiec. : sji 3 > 
Założycielami są: Feustel i Bluntscheli. skt, do dymisji, i że cesarz przyjął 
Stowarzyszenie liczy dotychczas już 32 WĄ, , 
członków. Waszyngton 13 czerwca. Ajent dy- 
plomatyczny powstańców kubańskich, 


Bremerhaven 11 czerwca. Ekspedycja 
do bieguna północnego odpłynie z tąd we żądał od Stanów Zjednoczonych uzna- 
wtorek w obecności króla pruskiego. 

Monachium 12 czerwca Klerykalna Ga- 
zeta pocztowa donosi, że ministerstwo prze- 
dłożyło wydziałom teologicznym i praw- 
niczym  uniwersytetom krajowym sześć 
pytań dotyczących soboru ekuumenicznego 
między któremi znajduje się także pytanie 
o nieomylności papieża. Wiele osób z koła 
urzędników i szlachty oświadcza już z góry 
że gdyby sobór uchwalił nieomylność pa- 
pieża, nie pozostaliby dłużój w tym 


stanu Fisch stanowczo odmówił przy- 
jęcia takiego żądania. 

Kursa. Wiedeń 14 czerwca, god. 2 m. 20. 
50/ zjednoczony dług państwa 62.55—5'/, 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.50—. Lon- 
dyn 124.10.—Srebro121.75. Dukat 5.85*/,,. 
Akcje kred. 308 80.— Lombardy 254.70.— 
Losy z 1860 r. 103.40.— Losy z 1864 r. 


„no- | 124.20.— Akcje franko-austr.126.—.—. Na- 

np zocele: BR poleony 9.911,. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 

Paryż 12 czerwca. Dzienniki poświad-|232.75, — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
cza 


zają fakt, że na przedmieściach Belle- 
ville, St Antoine, Menilmontant ludność 
uzbrojona kijami ścigała burzycieli i are- 
sztowała ich. | 

Figaro twierdzi, że są to ludzie płatni 
przez niewidomą jakąś rękę, 

Gaulois donosi, że na Faubourg, Menil- 
montant oficer od strzelców, broniąc się 
zabił jednego z tłumu. Kawalerzysta je- 
den, spadłszy z konia został ciężko ranny. 


190.—. — Akcje kolei połudn.wschodnićj 
158.75. — Akcje Banku 746.— — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 118,—, —Ak- 
cje banku jen. 74.25 — Renta w srebrze 
10.75. — Bank obrotu — — Tramway 
——. Usp. giełdy: dobre. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanistaw Służewski. 
KG eu TTM 


nia ich za stronę wojującą. Sekretarz - 


KRAJ z wtorku 15 czerwca 1509. 


Treść pism 


czasowych, literack. i naukowych. 
-aa 

Sobótki Nr. 24 zawiera: W mętnej wo- 
dzie, obrazki współczesne p. J. T. Kra- 
szewskiego. — Skowronek (poezja) — Nad 
Wisłą (z ryciną). — Urywki z wspomnień 
uniwersyteckich 2 r. 1846 przez F. D. — 
O zabobonach. — Rozmaitości. — Teatr 
krakowski w Poznaniu. — Szarada. (c. d.) 

Przyjaciela domowego Nr. 11 zawiera: 
Daniel, tr -gedja biblijna w 6 akt. p. Julja- 
na z Poradowa. — Jenerał Ulisses Grant, 


prezydent stanów zjednoczonych (z por-|2 


tretem). O wojsku i dawnej organizacji 
wojsk w Polsce. Szkice historyczne przez 
Władysława Zielińskiego. -- Postępowanie 
w przelęknieniu się. — Zapiski gospodar- 
skie. — Rozmaitości. — 

Przeglądu Sądowego tomu Iligo zeszyt 
3ci zawiera: |. O wekslach, ogólne pojęcia 
i wiadomości historyczne, przez Dominika 
Zielińskiego. — IL O odpowiedzialności 
sprzedawcy za wady zwrótowe, przez Le- 
ona Krysińskiego (dokończenie). — IH. 
O organizacji sądów karnych przez Anto- 
niego Okolskiego (dalszy ciąg), — IV. 
Niektóre praktyczne uwagi do porządku 
hipotecznego i notarjalnego w kraju na- 
szym istniejącego odnoszące się, przez Ja- 
na Jas ńskiego. — V. Spostrzeżenia pra- 
wodawczo organiczne, zawarte w śsprawo- 
zdaniu z czynności IX. Departamentu 
rządzącego senatu za lata 1846 i 1848, 
przez naczeluego prokuratora (Jana Kan- 
tego Wołowskiego) ułożone. VI. Juris- 
prudencja krymipalna senatu z r. 1851 
przez H. Ch. — VII. Kronika sądowa 
krajowa, przez H, Ch. 

Kliniki Nr 22 zawiera: Spostrzeżenia 
z praktyki prywatnej. Kilka uwag o użyciu 
bromu i bromku potassu, podał dr. Bur- 
sztyński z Częstochowy. — O zboczeniach 
ruchu. — Przyczynek balneo- i elektro-te- 
rapeutyczny, przez. dra Karmina z Cieplic 
(ciąg dalszy). — Przeszczepianie ospy — 
retrovactinatio przez Aleksandra Przy- 
stańskiego, lekarza praktykującego w War- 
szawie. — Przegląd literatury lekarskićj 
Choroby dzieci. (spraw. Markiewicz) (do- 
kończenie. — Kronika tygodniową. — 
Warszawskie towarzystwo lekarskie. 


a 


Administracja „iśraja* 

przyjmuje przedpłatę na; uastępujące dzieła : 

Moskiewskie na Litwie rządy przes autora 

Czainój księgi“ w ilości 2 złrr przedłuża się 
do dnia 17go czerwca b. r., poczóm ceną zna- 
cznie podwyższoną zostanie. — Dzieło to ząwierać 
będzie 25 arkuszy ścisłego druku. — Przedpłaciciele 
zgłoszą się w d. 18 b. m, po odbiór dzieła do ad- 
ministracji „Kraju, 

Pieśni i Poemata Marjana Korwina Kocha- 
nowskiegwv, wydanie pośmiertne, nakładem St. Gra- 
lichowskiego, — Cena egzemplarza 1 złr. w. a. 

Odczyty dr. Cegielskiego o poezji polskićj 
XIX wieku — nakładem Konstantego Żupanskiego 
Cena 2 tal, 20 sgr. czyli 4 złr, 80 c, 


Wspomnienia biograficzne przez Karola 
Widmana, z portretami fotografowanemi p. Teo- 
dora Szajnoka w 2ch tomach, Nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. — Cera w przedpłacie 
3 fl. 50 cent, 

Dzieło to obejmie przeszło 20 życiorysów 
słynnych zbakomitości literackich i politycznych 
a mianowicie: ĄAgenora hr. Gołuchowskiego, 
dra Józefa Dietla, Leszka hr. Borkowskiego, J 
I. Kraszewskiego, ks, Adama Sapiehy, Karola 
Szajnochy, gen. Wład, Zamoyskiego, Juliusza 
Słowackiego, Karola Libelta, Władysława Nie- 
golewskiego, gen. Józefa Bema, Kazim, Wład, 
Wójciekiego, gen. Henryka Dembińskiego, Alex. 
hr. Fredry, Franciszka Wiesiołowskiego, gen. 
Józefa Dwernickiego, dra Franciszka Śmolki 
ks. Leona Sapiehy, Wacława Zaleskie 0, Ar- 
tura Grotgera, Alfreda hr, Potockiego, Włodzi- 
mierz hr. Dzieduszyckiego. — Wydanie ozdo- 
bne. Prenumerować można do 15 czerwca b. r. 

Ukraińskie narodnie pieśni Feliksa Lipiń- 
skiego 3 złr. 

Lud polski, jego osady i zagrody, typy i ubio- 
ry, zwyczajne i sposób życia, mowa, podania i przy: 
słowia, obrzędy, gtisła, zabaw bw muzyka i 
tańce skreślone przez Oskara Kolberga, obrazowa- 


ne przez. Bogumiła Hoffa. — Dział pierwszy Wiel- 


kopolska w Ściu tomach. 
„Prenumeratę na całą 
nistracja „Kraju* na ca 


Galicję przyjmuje. Admi- 
le 5 e w ilości 10 ta- 


20 c. Dzieło tó ozdo- 
ami kolorowane- 
z nutami 


2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. L 
bione będzie oryginalnemi illustracj 
mi, za pomocą fotografji zebranemi, — Ora 
muzycznemi. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


a |-8 | | Ciepło | | | 5 
E pse Barometr | dłu Kierunek i moc wiatru | Stan nieba Zjawiska 
S | Z ip. 0° Reaum. POCE | | 
A | % | '| Reaum. | q anya 
| zr | | 
11| 2| 32845 |-+-118 kwa s chmurno | przed poł. drobny deszcz 
| 10) 328.95 80 | północny „ KOSY = — 
12| 6| - 329.23 7.4 | zachodni mierny s | ras -— 
| 6| -2829.84 =| 13.1 | zachodni spokojny å | drobny deszcz. 
|-2.|. 88008: - || 7.0 | północ. wschodni cichy | pogoda | mgła 
13 | 10 |  829:98 52 | » U n = | K A 
2| -329.06 | 170) » » » n 4 m 
| 10 | 328.66 13.0 | » Ę D | chmurno — 15 
14 6 328.36 10.6 | ” » 4 | pogoda — > 
| | 


satynowanym papierze, w zeszytach miesięcznych 
wychodzące. Cena zeszytu 60) cent. Poprzednie ze- 
szyty administracja posiadu w zapasie, 


jący rocznie otrzymają w dodatku kopję obrazu d: 


larów czyli 18 żłr. lub tylko na 1szy tom w =] 


Strzechę, czasopismo ilustrowane na pięknym 


Bibliotekę narodową, wydawaną przez FH. 
Richtera, któréj tom I. zawiera powieść Bolesławi- 
ty p,t.: Emissarjusz. Cena 1zł. 20 ct., w elegan- 
ckiéj oprawie 1 złr, 70 cent. R 

Następujące tomy „Biblioteki“ zawierać będą : 

Lenartowicza poezje, 2 tomy (pierwszy tom obe- 

enie w druku): Bałuekiego Michała: Zycie wsrod 

ruin i Władysława Łozińskiego: Legioniste. 

Mrówkę, czasopismo illustrowane lwowskie. — 
Cena roczna z przesyłką 6 złr. 60 e, — Prenumeru- 


Matejki: „Kazanie Skargi. *. 
Bibljotekę Mrówki — serja 4 złr., pół serji 
złr., ćwierć serji 1 złr. 


Już wyszły z druku: 

J. P. Woronicza: Sybilla i Hymn do Boga (96st.) 
18 cent. 

Władysława Syrokomli: Janko Cmentarnik (56 st) 
20 cent. 

J. I. Kraszewskiego: Ostap Bondarczuk (176 str.) 
45 cent. 

Juliusza Słowackiego : Kordjan (148 str.) 35: et. 

Zygmunta Krasińskiego : Przedświć (72 str.) 20 et. 
Powyższe dziełka stanowią pierwsze ', serji i 

kosztują w drodze przedpłaty tylko 1. złe. w. a. 

Drugićj ćwierć serji wyszedł zeszyt 1. 
Adama Pługa: Sroczka (110 str.) 35 cent. 


W obeenój chwili, kiedy wszystkie starania 
ludzi miłujących kraj i pragnących osiągnienia 
lepszój doli, skierowane są do jak największego 
rozszórzenia oświaty; kiedy wszystkich starania 
skierowane są do tego celu — niniejsze wyda- 
wnietwo tak tanie i doborowe, zasługuje na 
szczere poparcie i jak największe rozpowsze- 
chnienie, -— W miarę tóż takowego wydawni- 
ctwo może tylko rozszerzyć swe działąnie i rze- 
czywisty przynieść krajowi pożytek. 

Administracja przyjmuje również zamówienia na: 


Omnibus, B. Bolesławity, którego dotąd wy- 
szły trzy zeszyty (zeszyt po 37 e.) — iinne nakła- 
dy J. I. Kraszewskiego; — na: 

Czarną Księgę (cena 2 złr. 50 c.) p. autora 
powieści „o Horożanie,* 


milianowi Fedewiczowi posadę rzeczywi- 
stego nauczyciela przy. szkole ludowćj w 


| wyżki z czystego dochodu z roku 1869 równy udział z akcjami dawniejszych 


© a-to w ilości 
© dawniejszych, jedną akcję nową. 


$. ażeby przedkładając będące 


j i przemysłu. 
$ im: prawo pobierania w termi 


| wydawane będą pokwitowani 


Ces. król. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 
OBWIESZCZENIE. 


W celu zebrania dalszych funduszów potrzebnych do wykonania kon- 
cesji, najwyższą uchwałą zd. 15 maja 1867 na wybudowanie i utrzymywanie 
w ruchu kolei Żżelażućj ze Lwowa do Brodów i Tarnopola aż na granicę ro- 
syjską, e. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika udzielonćj, postanowiła podpi- 
sana Rada zawiadowcza na mocy otrzymanego upoważnienia od XHIL zwy- 
czajnego zgromadzenia waluego akcjonarjuszów, i za zezwoleniem ¢. k. wys. 
ministerstwa finansów Z dnia 5 czerwca r. b. liczba 1722 T. A. wydanie 
40.000 sztuk akcyj po 200 zir: mon. konw. czyli 210 złr. wal. austr: 
wynoszących ogółem 8 mi/jonów złotych reńskich monetą konwencyjną czyli 
8,400.000 złotych reńskich walutą austrjacką w formie akcyj dawniejszych 
emisji, jako IV. emisję od Nru 120,001 aż do Nru. 160.000. 

[ymże wydać się mającym akcjom IV. emisji przysłuża co do nad- 


emisji. 

Pobieranie nowo wydać. się mających 40.000 sztuk akcyj al pari, 
zastrzega się posiadaczem dawniej wydanych akcyj w miarę posiadania tychże 
/ części za każdą akcją, zatem za każde 3 sztuk akćyj 
Podpisana rada zawiadowczą Zaprasza tedy panów akcjonarjuszów, 

w ich- posiadaniu akcje dawniejsze za pomocą 
konsygnacji i za wpłaceniem 20 od sla to jest, sześćdziesiąt złr. mon. konw. 
czyli 63. zdr. wał. ausir: za każdą akcję nową: ` | 

w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu 
i przemysłu. | 

we Lwowie w filii e. k. uprz. austr. Zakładu kredyt. dla handlu 
w Krakowie u pp. FE. J. Kirchmayera i syna wykonali przysłużające 
nie od 20 czerwca do 5 lipca 1869. 

Na ilość akcyj w ten sposób podnieść się mającą zgłaszającym się 
a interymalne, brzmiące na okaziciela. 

Konsygnacje za pomocą których akcje do odstęplowania podane być 
mają, dostać można w wymienionych kasach bezpłatnie. ; 

W tych konsygnacjach należy numera akcyi, na mocy których prawo 
pobierania. wykonać się ma, W porządku arytmetycznym wymienić. 

Dalsza wpłata 70 od sta za akcję nastąpi pod rygorem utraty prawa 
pobierania i pierwszćj wpłaty, w terminie od dnia 20 grudnia 1869 aż naj- 
dalej do 10 stycznia 1870 przyczem wydane pokwitowania interymalne, wy- 
równawszy przypadające od dnia 1 lipca aż do dnia 81 grudnia 1869, 5%/tową 
prowizję od wypłaty niszczonćj, Za oryginalne akcje IV. emisji z kuponami 
płatnemi począwszy od dnia 1 lipca 1870 wymienione zostaną. 

Wiedeń dnia 10 czerwca 1869. 330(1-3)T. 
Rada Zawiadowcza. 


Najbogatszy 1 od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA“ 


WR 


Uwiado $$ mienie. 


Z dniem I5 czerwca b. r. zniżoną zostaje 


taryfa opłat na zastawy kosztowności 


dla biorących pożyczkę od summy 50 złr. w. a. 


na 13, od opłaty miesięcznćj i 6% od bieżących 
procentów. 


Filja c. k. Banku dla ogólnego obrotu 
w Krakowie. 


316(4-7) 


Austrjacki 


GRESHAM * 
T | B 


Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent w Wiedniu 


w ścisłym związku z kontr-asekuracyjnym zakładem 


The Gresham Life Assurance Society w Londynie, 


którego fundusz póręczający wynosi 


25,000,000 franków, 


przyjmuje pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi zabezpieczenia na życie 
ludzkie w kombinacjach najrozmaitszych. 
Oprócz summ zabezpieczonych, rozdaje nadto 80*/, czystego zysku 
uczestnikom. 
Najbliższe rozdanie tej dywidendy nastąpi w r. 1870. 331(1-3)T. 
Prospekty, taryfy i wszelkie bliższe wiadomości w ajencjach. 


m 


Elegancki ubiór letni 
kompletny 
t j. tażurek, spodnie i kamizelka | 
zir. 12 w. a. g 
Kompletny ubiór płócienny 
j IMB” zir. 10 — 24 w. a. ü 
|| Na letnie opały 


Konkurs. 


Przy Radzie powiatowćj w Rudkach 
są następujące posady do obsadzenia : 


a) Sekretarza R. P. z płacą roczną 600 złr. 
i dodatkiem za prowadzenie 


i bezpłatnie, 


ręczne. Bliższa wiadomość w Administracji , 
Przenoszone suknie, mianowicie wiel- 


i A s ki e ż r A Sar ae „66 , e f. ę 

a 0 Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ rachunków kasowych . . . . . 200 ., Tużurki z Alpacei 
ckiego, (nieumieszczone w wydaniu lwowskióm) » , n któ inead | | Ą 
(cena 50 e.). ; posiada wjelki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które Razem 800 „ | w nb = 15. ma 

Kilka myśli o obowiązkach narodu wzglę- p 3 ; nastepnych : b) Kancelisty z roczną płacą . . 400 . atej po najtańszych cenach: 
dem luda w sprawie oswiaty przez Józ. Szuj- jednoroczną daje gwarancję, po cenach ępny A Woźnego j PAL. 9960 j imeni wiosenne ........ od złr. 6 do złr. 26 
skiego. — Cena 15 ct., z przesyłką 18 ct. Czysty fod Gbtanse służkówe u 5 tory wiosennesisiogsots g 716 4050140: 
dochód z vozsprzedaży, przeznacza się na wsparcie s + 0425 Złoty zegar. damski emal, z djament,...58 -65 n kę si Giże ; urduty wierzchnie w,wszel- 
wdów i serót z r. 1863 i 1864. Genewskie zegarki kieszonkcwe. | |floty zegar Gamsi amas 40—48 „|  Ubiegający się jawi yo yni eN Ubióky lotu R TOY sog» p 

j . AAE P ins ST EUR P ERANA H , ia zaopatrzone potrzebnemi do- Ebra rak: 

Pieniądze na powyższe dzieła można przesyłać INS" w najlepszych gatunkach. -3P | » n » Z kryszt, szkłem ...50 00 p [VE podania A por . Surduty letnie, saki ...... > got 22 | 
wraz z przedpłatą na dziennik, —- Na zamówienia ; EE n S „ z podwójną kopertą50 56 „ | wodami odpowiedniego uzdolnienia dò pre-|] Surduty łetnie, żakiety... „8 ” 28 
listowne, lub przesyłki za przekazem — dzieła wy SE" Na każdy s nę | zegarek udziela siq) „ Remontoirs......... 60, .70,.: 86, RAT » |zesa Rady Powiatowćj Wgo Konstantego Surduty salonowe czarne.. „ 14 7 28 
słane będą natychmiast. bilet gwarancyjny, nieuregułowany o 2 fi. taniej, | n z podw. kopertą 90, 100—110 „| w rawskiego w Pohorcach przesłać, gdzie||, Fraki i surd. do wychodu. „ 14 „ 32 

í E | : x SI i ś yz udka) - f | Ubiory salonowe kompletne 24 42 
Męzkie zegarki: E~ prócz powyższych, rozmaite inne gatunki | również warunki przyjęcia złożone są do|f| Surą ; P r » 
eua eman i ahan kod Po KOENE e AUA CAIT a A AA Srebr. cylinder = mó Ya wie Sia A ARE- fi zegarkow znajdują się na składzie. przejrzenia. Snid zac fori no 9 Ę n ka 
TATER PAREL |DO, WIPE JP SIROEE MISZ ESI IDEA: Tdi 9 Z EproŽyri Bg A. e nee me” n | 7 o P x z p p : A A s z ceży: -T + " 
7 H > z alwekikę słotę i spręż.. 13—4 » || Srebrne zógarki przyjmuje się do pozłocenia Termin do wnoszenia powy ższych podań SARI kanenlargins sosit 9, Ranog 
Wiadomości UrZ dowe s » 2 Śma rubinami .....--- eh » | za cenę Ifl. do 1fl. 50 ct.. ach się do 3ch miesięcy od dnia 0-| Eh AAC eckie „;...... stała gga, złr. 0 
| z podwójną kopertą ..,*.15= » | Budziki po 7 fi. A 2 głoszenia. Sakai SŁ OSUCZERAK » p 
ę "u ? 3 z kryształowóm szkłem. ZH | Baraks same sapeli peire ną í AZ Z Wydzialu Powiatowego. i eaa Se anini z kapuzą „ s ~ r. 
' „ auker z 15 rubinami.......----- —19 „ | Budziki z narządem do wystrzału 1 zap: a| Rudki d. 22 maja 1869 r 311(4-4) EEEE s oai 3 3 
> POJ srtarmi..20—28 , | sa . . i PG PE 4 
Szkółki ludowe. razie ag | NY, JA f siddet udad IL mia ię asc: w Są 

Gmina Rycerka Górna w pow. żywiec | » 2 m. aeg, SRO 2428 „ | Wielki wybór paryzkich zegarów Pewien uczeń znalazł zegarek || we? Heski. „SE! bobógYd »-dgf 

i y 7 1 u i mok ang. anker z kryszta owem szkłem, =) sl gre M róż A 
szy EAAS sag się. wystawić budynek * 1, akkór m: podwójią Kopak mojuieB4.=26-7 || brązowych ewie 5 1| f| -Ubiory gimnastyczne. ..... » 250 [lo 
szko! ny wraz z pomieszkaniem dla nau- „ Remontoirs; nakręċany z boku....28—80 „ | bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, po który zgłosić się może poszkodowany polecają się. najusilnićj 
czyciela, takowy w dobrym utrzymywać Remontoirs, 4 podwójną kopertą..35 -40 „| 5 35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl 4 : b dai W. MAGAZYNIE SUKIEN 

i tar KE Gi + 130 BU Ro a y krzyształ szkłem. ;.80--36 bi dżynednid do kancelarji szkoły $. Barbary w godzi- 4 
stanie, wypłacać nauczycielowi 130 złr.| » deja wia O E oydoggrząg til i -gli hależyci Kd eiler r] tu 
rocznie, dostarczyć do szkoły 5 sągów doty Sue W 3 56, AG sie re: Gole i » | Największy skład nach od lekcyj wolnych, jężli należyele u- Wisi, Grabin" NE. S-i I X p 0) 
j x j PA A cy Nr. 3 z JARDI. T. OJE — n | j > "| , r 5 7 : P len, G R S ck zum 

drzewa na opał, i prawo prezentowania] ° ~ > ze złotą kopertą.......-.. 3740 „ | pendułowych zegarów własnój fabryki dowodnić zdoła przedmiot zgubiony. im Bisen,“ Eckó dor hę tefd wkyedągj 

gmina zastrzegła sobie. p: -Anker z 15 rubinami..,,..-.-+.. 35—44 „ | z dwnuroczną gwarancją: (382) Przy zamówieniach z łaskawym oznac 
Mianowania n » lepszy z złotą obwódką... A » | Raz na dzień naciągany............. 10,11, I2 A - RE | Fi ZTWIWAGERĘŚKC( U17TET | niem miary piersi wierzchem (na około piei 
À . A „  % podwójną kopertą.......55—58 » | 8 dni........... 16, 17, 18, 19, 20, do 22 A, M 4 a $> a si i pleców), objętości stanu) środkiem na 

Na przedstawienie gminy miasta Tarno-| » =» 78 Zot zac AO 120,| =» Pijacy z i całe gođainy W; BR r fi oda 080. około i gtugogei srann (od samego kroku do 
pola, rada szkolna mianowała Sabinę Loos A sk u 1 gal] OWOC ag i godziny; 48, s 3 :|rodem francuzka, lat 19 mająca która H Nei p Arra Sa  7 cen- 
à aT TTR 13 > i 5%: | Regula ZSIĘCZNY . - 4-00, 040 +. 30, 1 Er A SPARE KE sA f ; Ab 
rzeczywistą nauczycielką z pensją 300 złr. Bt 01.0 A BUS: 13—18 „ | Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fi. 50 ct, p rę nigdy „SWEJ familji l jedynie kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
Wiktorją Urbańską pomocnicą nauczyciel-| złoty -, ai sec GRONA: 25—30 „| Reparacje" wkużcrikine będą s wisłą dla nauki i yła w instytucie, w którym my jedynie dla pewności zamawiającego każ- 
ki z pensją 200 złr. przy szkole żeńskićj| Q, x emaljowany:. -.. - + :::-2---30 0 » | akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na- od dzieciństwa do 17 roku życia zostawa- dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
tamże. „ zegar. damski z złotą- obwódką. 000116 » | tyehmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- ła, życzy sobie umieścić się w jakim zac- rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie 

> ienie kons or. kg -3 * emal. z/djamentami „ua a) niamy natychmiast 51(25-50)T. nym domu obywatelskim bądź w mieście od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 

Na przedstawienie konsystorza gr. kat. z kryszt. szkłem. ..38—45 „ | à gi RE ? og dosk przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
w Przemyślu, rada szkolna nadała Maxy- n » z podw. kop, 8 rub..40—48 „ | I Zegarki przyjmujemy również w zamian.”qgaqg | lub „ na WSI, Zza przewodnicz ę młodych warunkowo powrotem odebrać, ZĄ, 

) 4,78 m Í Mxuigoła: panienek. Posiada język franeuzki i roboty | Cenniki rossyłają się na żądanie franko 
| 


Wyrzatycach. 

Na przedstawienie gmin Międzybrodzia 
Lipniekiego i Kobiernickiego, Rada szkoł- 
na kraj. nadała posadę nauczyciela przy 
szkole tryw. w Międzybrodziu Franciszko- 
wi Witlimkowi. 

Wakujące posady. 

Radcy Sądu kraj, w Krakowie z pensją 
1800 złr, ewentualnie 1600. Czterotygo- 
dniowy termin podania. 

Licytacje. 

Sąd kraj. w Czerniowcach sprzedaje w d 
9go lipca, 6 sierpnia i 9 września dobra 
Bukłehoja na Bukowinie, na sumę 195.425 
złr. ocenione. 

— Sąd obw. w Tarnowie sprzedaje w d. 
19 sierpnia b. r. */, dóbr Rudobudy na 
summę 42837 złr. 12*/ę kr. ocenione. 


Pierwsza wielka austr..węgierska 


Loterja cele górnicze (Montan-Geld-Lotterie) 


Już w dniu 2 Lipca wylosowavą zostanie summa 300,000 złr. 


podzielona pomiędzy 483 wygranych po 


38,600 23,200 15,400 zir. 28 wygranych każda po 3600, zir. — 4000, 500 it. d. 


w gotówce, najmniejsza wygrana 10 fl. gotówką. 


ge 50 cent. — Oryginalne losy ów 


los 


Biorący 6 oryginalnych losów, otrzyma gralis przepyszny obraz oiejno drukowany 


przedstawiający o : 
Pasterkę z gór Sahińhskich wartósci 6 złr 


Losów tych dostać można we wszystkich większych składach i c, k, urzędach pocztowych 


Losy oryginalne z premją tylko u podpisanego. 
292(4-10)T, F. J. Mifka 
Wechsler in Wien, Kaertnering Nr. 6. 


Powyższe losy są do nabycia u Jama Bartla w Krakowie. 


2 złr. 50 Ct. | S'adresser au bureau du journal Kraj“: 


Ki M. poste restante Tarnów. 290(3-3)T 


Kraju.“ — 323 (3 3) T. 
Une jeune francaise de 19 ans, n'ayant 
jamais quitté son honnête famille que pour 
Finstitut, où elle est restée depuis son 
bas âge jusquà- 17 ans, soffre comme in- 
stitutrice de jeunes enfants dans une maison 
bien considérée. soit à la ville, soit à la 
campagne. — Klle enseignerait la langue 
francaise et les travaux à Taiguille. 


ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych i s 
wy: Racer ką 
BĘ zedają się mnićj zamożnym jak naj. 
Zważywszy, że nasz rozległ 
war ną każdą tylko możliwą WAY a | 
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- 
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta- 
raniem jest, naszą od lat wielu a oa 


dobrą sławę wszechstrormnie trwale ustali 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach n nas zaopatrzyć. 
Polecając się względom Szanownej Publi- 
czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- 
szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas | 
zaszczycić, 92(40-150YT. | 


Poszukuje się do nabybia 
Majątku ziemskiego. 


W zachodnich powiatach Galicji blisko 
kolei lub drogi głównój w wartości mnićj 
więcćj 40,000 złr. Adresować pod literami 


Z poważaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
| składu sukien we Wiedniu. 
Graben N. 3, zum „Stock im Eisen,“ 


Fr 
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